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M Ł O D Y , u ta le n to w a n y  poe­
ta, Eugen iusz B IE D K A , ja k o  
jeden  z uczestn ików  spo tkan ia  
delegatów  na  Z lo t, re cy to w a ł 
zebranym  swoje u tw o ry . O 
spotkan iu  ty m  piszem y na s tro  
nie 3.

Plan produkcji przemysłowej
za I I  kw artał 1952 r.

z o s ta ł w y k o n a n y  w 100,4 proc.

-g  ’
j f .  y,:

REKORDY
PADAJĄ

'T 'R Ó J K A  K a p u śn ia ka  pob i 
la  w  czerw cu re k o rd  P o l­

s k i:  w  c iągu 8 godz in  u ło ży ła  
19.692 cegie ł. W  n ie w ie le  d n i 
p ó źn ie j zachęcona i  zdop ingo ­
w ana ty m  p ię k n y m  Czynem  
Z lo to w y m  m ło d ych  m u ra rz y  
w a rsza w sk ich  t r ó jk a  Z M P - 

ow có w  z O lsz tyna  p o s ta n o w i­
ła  uzyskać jeszcze lepszy w y ­
n ik .  P o s ta n o w iła  i  uzyska ła : 
m ło d z i m u ra rze  z O lsz tyn a  
u ło ż y li 24.047 cegie ł w  7 i  p ó l 
godz iny. A le  t r ó jk a  K a p u śn la  
ka  n ie  d a ła  za w yg ra n ą . Oneg 
d a j p a d ł n o w y  p ię k n y  re k o rd : 
28.022 cegieł.

W  hucię im . „D z ie rż y ń s k ie ­
go”  m łodz ieżow a b ryg a d a  w y  
ta p ia czy  z  N ie ć w ie ją  na  czele 
osiągnę ła  p ię k n y  w y n ik :  dw a  
szybkościow e w y to p y  w  ciągu 
8 godzin 25 m in u t. Do w s p ó ł­
za w o d n ic tw a  s ta n ę fj m ło d z i 
hu tn ic fy  z in n y c h  h u t.

B ryg a d a  H e n ry k a  K o w o la  
p rzep row adza ła  d w a  szybko ­
śc iow e w y to p y  w  c ią g u  8 go­
d z in  45 m in u t. D w a  szyb ko ­
ściow e w y to p y  w  c iągu  je d n e j 
z m ia n y  p rz e p ro w a d z iła  r ó w ­
n ież m łodz ieżow a  b rygada  
E w a ld a  Czecha. B ry g a d a  N ieć 
w ie j i  p o s ta n o w iła  p o p ra w ić  
w y n ik .  P o s ta n o w iła  i  p o p ra w i 
ła : d w a  w y to p y  w  c iągu  8 go­
dzin .

17 A Ż D Y  DZIENJ p o ry w a ją -  
^ c y c h  zaw odów  o p rzo d o w  

n ic tw o  p ra c y  d la  k ra ju ,  każdy  
dz ie ń  sz lachetnego w spó łza ­
w o d n ic tw a  z lo tow ego, p rz y n o  
s i n a m  now e re k o rd y  zespoło 
w e  i  in d y w id u a ln e .

K a p u ś n ia k  i  N ie ćw ie ja , K o - 
w o l i  Jańczak, m ło d e  d z ie w ­
częta i  m ło d z i ch ło p cy  d a ją cy  
w y ra z  sw em u p a tr io ty z m o w i 
w  Z lo to w y m  C zyn ie , to  boha­
te ro w ie  naszej m łodz ieży  p o ­
c iąga jący  sw o im  p rzyk ła d e m  
now e zastępy u cze s tn ikó w  
w sp ó łza w o d n ic tw a , sw ych  k o ­
legów  i  w s p ó łto w a rzyszy  p ra ­
cy  i  n a u k i.

K ażdy  bow iem  re k o rd , każde 
os iągnięcie  w  C zyn ie  Z lo to ­
w y m  oznacza podn ies ien ie  na 
w yższy  szczebel w spó łzaw od­
n ic tw a . upow szechn ien ie  n o ­
w y c h  m etod pracy.

^ W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W O  zlo 
'  * to w e  p rz yn ie s ie  Polsce do 

da tkow e , ponadp lanow e  to n y  
s ia li i  w ęg ła , w ię ce j t r a k to ­
ró w  i  w ie rszy , w ię c e j zboża i  
s ta d io n ó w  sp o rto w ych , w ięce j 
sam ochodów  i  m u zyk i.

T a k i je s t z lo to w y  da r dla 
P o ls k i m ło d ych  p a tr io tó w , po 
ko le n ia  b u d ow n iczych  soc ja liz  
m u , lu d z i, k tó rz y  w iedzą, że 
pracą  sw ą  i  n a u ką  w zm acn ia - 
ją  s5lę lu d o w e j O jczyzny, 
w z m a cn ia ją  s iły  p o ko ju .

G D Y  E M IL K A  P IE Ń K O S Z  
dwa la ta  tem u zaczęła p raco ­
w ać w  szczecińskim  „M e ta lo -  
sprzęćie”  m ia ła  dużego s tra ­
cha czy podoła, czy je j  w ie j­
s k ie j dziewczynie uda  się 
stać czymś w ięce j n iż  p rze­
c ię tną  robo tn icą . D ziś wspom ­
n ą  te czsy z uśm iechem. A  gdy  
przy jeżdża  na u r lo p  do N o s i-  
bodów w  po w . ‘ szczecineckim  
nie m a końca opowiadaniom , 
ja k  to  dobrze j e j  idz ie  p rzy  
tokarce, ja k  p rzodu je  w  p ra ­
cy... Te raz z niecierpliwoścKą  
E m ilka, w yczeku je  Z lo tu . To 
dopiero będzie o czym iv  domu  
opow iadać!

Że ra c jo n a liz a to rz y  „M e ta lo -  
sp rzę tu " n ie  rz u c a ją  s łów  na  
w ia tr ,,  dowiesz się na  s tr .  3.

0  godz. 6 rano

na MDM
wystrzeliła w  górę

biała rakieta
— sygnał
do ostatecznego 
szturmu
W  Śr o d ę  o  godz. 6 ran o  
’  ’  "w ystrze liła  pod n iebo  ze 

ś rodka  p la cu  M D M  b ia ła  r a ­
k ie ta  —  syg n a ł do  ostateczne­
go s z tu rm u . N a ty c h m ia s t ro z - 
d źw iecza ły  na w szys tk ich  bu ­
dow ach m ło tk i setek k a m ie ­
n ia rzy . od k tó ry c h  przede 
w szys tk im  za leży d o trzym a n ie  
te rm in u  —  zakończen ia  b u d o ­
w y  zgodn ie  z  p o d ję ty m  zobo­
w ią za n ie m  d o  19 bm .

W k ró tc e  zaczął w y b ija ć  go­
d z in y  św ieżo u ru c h o m io n y  
w ie lk i m o z a ik o w y  zegar u -  
m ieszczony na ie d n y m  z w y ­
kończonych  iu ż  b lo k ó w  p rz y  
zb iegu  u l ic  M a rs z a łk o w s k ie j i  
W ilcze j.

R ano ro b o tn ic y  z d ję li rusz to  
w an ia  ze szczy tu  b u d y n k u  
p rz y  u l.  P ię k n e j, o d s łan ia jąc  
t r z y  p ię k n e  g ru p y  a legorycz­
n ych  rzeźb : w yo b ra ża ją cych  
T e a tr. M a la rts w o . A rc h ite k tu ­
rę  i  M uzykę .

N a d o ln ych  p ię tra c h  k a m ie ­
n ia rze  bez c h w il i  p rz e rw y  o - 
k ła d a ia  g ra n ito w y m i p ły ta m i 
czerw one m u ry .  S zybko  zn ik a
1 a ru sz to w a n ia  i  sza low an ia .

K o m u n ika t PKPG  
o w ykon a n iu  Narodowego 

Planu Gospodarczego 
w  I I  kw a rta le  b. r.

T^AŃISTWOWA KOMISJA Planowania Gospo-
I darczego opublikowała komunikat o wykona­

niu narodowego planu gospodarczego w II 
kwartale 1952 r.

Według dotychczasowych danych wykonanie naro­
dowego planu gospodarczego w U kwartale 1952 r. 
przedstawiało się następująco:

I. W Y K O N A N IE  P L A N U
P R O D U K C J I
P R Z E M Y S Ł O W E J

zosta ł w y k o n a n y  w  100,4 proc. 
a  p la n  na  I  pó łrocze  1952 r. 
w  100,3 proc.

P rze d s ię b io rs tw a  p rzem ysło  
P L A N  p ro d u k c ji g lo b a ln e j w e  pod leg le  poszczególnym  

p rze m ys łu  soc ja listycznego na m in is te rs tw o m  w y k o n a ły  p la n  
I I  k w a r ta ł 1952 r .  w ed ług  w a r  g lo b a ln e j p ro d u k c j i  p rze m y- 
tośc i w  cenach n iezm iennych  s ło w e j, ja k  nas tępu je :

P roc. w yko n a n ia  
p la n u  na  I I  

k w a r ta ł 1952 r .
M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  102
M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  98
M in is te rs tw o  E n e rg e ty k i 103
M in is te rs tw o  P rzem y s tu  M aszynow ego 97
M in is te rs tw o  P rze m ys łu  Chem icznego 100
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  I.e kk ie g o  99
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  R olnego i  Spożywczego 105 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  M ięsnego i  M lecza r. 97 
M in is te rs tw o  P rzem ys łu  D robnego i R zem iosła  100 
P rzeds ięb io rs tw a  P rzem ys łow e  M in is te rs tw a

H a n d lu  W ew nę trznego  114
P rzeds ięb io rs tw a  P rzem ys łow e  M in is te rs tw a

K o le i 106
P rzeds ięb io rs tw a  P rze m ys ło w e  M in is te rs tw a

T ra n s p o rtu  D rogow ego i  Lo tn iczego 90
P rzeds ięb io rs tw a  P rzem ys łow e  M in is te rs tw a

Ż e g lu g i 88
P rzeds ięb io rs tw a  P rzem ys łow e  M in is te rs tw a

L e ś n ic tw a  92

W I I  k w a r ta le  1952 r . w y -  M im o  w yko n a n ia  j  p rz e k ro -  
p ro d u k o w a n o  ponad p la n  czenia p la n u  w  zakres ie  w a r -  

znaczną ilo ść  ru d  żelaza, ru d  tośc i p ro d u k c ji g lo b a ln e j, n ie -  
cyn ku , r u d  m ie d z i, cyn ku , o ło  k tó re  m in is te rs tw a  n ie  w y k o -  
w iu  ra fin o w a n e g o , koksu, ben  n a ły  w  p e łn i p la n u  p ro d u k c ji 
zyny , gazu ziem nego, so li k a -  w y ro b ó w , m a ją cych  duże zna 
m ie rn ie j, e n e rg ii e le k tryczn e j, czenie d la  gospoda rk i n a ro d o - 
sam ochodów  osobowych, t r a k  w e j.
to ró w , s iln ik ó w  e le k tryczn ych , iMie w y k o n a ło  zadań p la n u  
m aszyn i  na rzędz i ro ln iczych , M in is te rs tw o  H u tn ic tw a  w  za 
supe rtom asyny, p e n ic y lin y , k re s ie  p ro d u k c ji h u tn ic tw a  że 
w łó k n a  ciętego, p ap ie ru , t k a -  ]aza, M in is te rs tw o  P rze m ys łu  
n in - ln ia n y c h , obuw ia  skó rza - C hem icznego w  za kres ie  p ro -  
nego, m e b li g ię tych , zapałek, d u k c ji kw a su  s ia rkow ego , so- 
ó le ju  surow ego, p iw a, w in a , d y  i  naw ozów  azo tow ych , M i 
m ą k i pszennej i  w ie lu  in n y c h  n is te rs tw o  P rz e m y s łu  M aszy  -
a r ty k u łó w  przem ysłow ych.

S P E C J A L N Y M I pociągam i 
w yje żd ża ją  na obozy i  kolonie  
le tn ie  tysiące dzieci i  m łodzie­
ży. M ło d z i wczasowicze w ypo ­
czywać będą w  dobrze wyposa­
żonych p lacówkach k o lo n ij­
nych , położonych w  n a jp ię k n ie j 
szych okolicach Polski.

Dziś 6 stron m
i i■

now ego w  za kres ie  p ivo d u k c ji 
sam ochodów  c ię ża ro w ych  t y ­
p u  „S ta r ” , p e w n ych  ty p ó w  ob ­
ra b ia re k  do m e ta li i  m o to cy ­
k l i ,  M in is te rs tw o  P rzem ys łu  
L e k k ie g o  n ie  w y k o n a ło  zadań 
p la n u  w  zakres ie  p ro d u k c ji 
n ie k tó ry c h  m a te r ia łó w  b u d o -

(D O K O N C Z E N IE  N A  STR . 2)

O IP  „ K IE L C E ”  w y ru s z y ł 
ze Szczecina to s w ó j p ie rw szy  
re js  z ła d u n k ie m  do S zw ecji. 
Ten nowoczesny i  szybk i s ta tek  
w zbogacił s tan  P o ls k ie j Źeghi 
g i M o rs k ie j. Żaden zagran icz­
n y  s ta te k  n ie  m a ta k ic h  u rzą ­
dzeń d la  w ygód m a ry n a rz y  
ja k  o lp  „K ie lc e ” . Są ta  w y ­
godne k a ju ty , p iękne św ietlice, 
mesy, a  naw e t salony.

Śniadanie w  Pradze

obiad w Szczecinie

wczasy
’ Międzyzdrojach

Dalsze
eliminacje
p iłka rsk ie
na Olimpiadzie

C H O D O W E  sp o tkan ia  elii- 
^ m in a c y jn e  w  p iłce  nożnej 

p rz y n io s ły  następu jące  w y n i­
k i :  B ra z y lia  —  H o la n d ia  5:1 
(3:1), W ło ch y  —  U S A  8:0 (2:0) 
E g ip t —  C h ile  5:4 (2:2),
L u kse m b u rg  — A n g lia  5:3 po 
dogryw ce. W n o rm a ln y m  cza 
sie w y n ik  b rz m ia ł 1:1.

E lim in a c y jn e  spo tkan ia  w  
h o k e ju  na tra w ie  zakończy ły  
s ię  następu jąco : N ie m cy za­
chodn ie  —  P o lska  7:2 (2:1),
F ra n c ja  —  W ło ch y  5:0. . ,

125
wczasowiczów
czechosłowackich
przybyło
samolotami
do Szczecina
V \7  O D S T Ę P A C H  10 m in u to -  

w ych  lą d u ją  na  lo tn is k u  
szczec ińsk im  sa m o lo ty  Czes­
k ic h  L in i i  L o tn iczych . 5 p ię k  
n ych  m aszyn d w u m o to ro w ych  
p rz y w io z ło  w czo ra j po p o łu d ­
n iu  125 w czasow iczów  czes­
k ich , k tó rz y  w  drodze  w y m ia  
n y  za p o b y t naszych k u ra c ju ­
szy w  K a rlQ vych  V a rach , od 
poczyw ać będą n ad  m orzem  
w  M ię d zyzd ro ja ch . Zam ieszka 
ją  o n i w  dom ach w czasow ych 
„G ó rn ik ” , „ H u tn ik ”  j  P a r ty ­
zan t” .

K IE R O W N IK  tu rn u s u  z ra ­
m ien ia  C zechosłow ackich Z w ią  
zkó w  Z a w o d o w ych  (URO ) — 
M ilo s la v  N ie św ie ra  udz ie la  
k i lk a  in fo rm a c ji  o p rz y b y ły c h . 
Są to  p rzo d o w n icy  p ra cy , od ­
znaczeni n ag rodam i p ańs tw o­
w y m i i  o rd e ra m i, ra c jo n a liz a ­
to rz y , naukow cy . P rzedstaw ia  
docenta U n iw e rs y te tu  P ra sk ie  
go DR F E R D Y N A D A  F R A N T  
L A , odznaczonego nag ro ­
dą p a ń s tw o w ą  z d z ie d z in y  ge­
o lo g ii, S T A N IS Ł A W A  M A L IN  
S K Y ’EGO jednego z w y b it ­
n ych  ra c jo n a liz a to ró w  fa b ry ­
k i  .ra d io a p a ra tó w  .Teśla, h u t­
n ik ó w  JÓ Z E F A  P O K O R N E ­
GO i  A N N Ę  S Ł A D K O W Ą  z 
K ła d n a , O T T O N A  RO STEŃ - 
SK1EGO z L ibé ré e  k tó re g o  po 
m y s ł ra c jo n a liz a to rs k i p rz y n o

18 lipca
o godz. 17

transmisja
radiowa

sejmowej
debaty

nad projektem

Konstytucji
Polskiej

Rzeczypospolitej
Ludowej

W D N IU  18 L IP C A  b r.
o godz. 1 7 .0 0  P o lsk ie  

R adio w  p ro g ra m ie  1 i  2  
transm itow ać będzie p rze ­
b ieg  posiedzenia S e jm u U- 
stawodawczego.

N a  po rządku  dz iennym  
p ro je k t  K o n s ty tu c ji P o ls k ie j 
R zeczypospo lite j Ludow e j.

Po raz trzeci
wykonali
roczny pian
przed‘ 22 Lipca

' y  A Ł O G A  k u tra  „ K o ł  9”  
^ - 's p ó łd z ie ln i „B e lo n a ”  z 

szyprem  A n to n im  K u n a th e m , 
m o to rzys tą  Z yg m u n te m  R in d - 
fle iszem  i ry b a k ie m  Januszem  
S iećw ierzem , m e ld u je  z  bazy 
k o ło b rze sk ie j o p rz e d te rm in o ­
w ym  w y k o n a n iu  d n ia  14 bm . 
w  C zyn ie  L ip c o w y m  całorocz 
nego p la n u  p o ło w ó w  w  107 
proc.

O becnie za łoga po s ta n o w iła  
do d n ia  22 lip ca  w yko n a ć  p la n  
m ies ięczny w  180 proc.

Na szczególne p odkreś le ­
n ie  zas łngu je  fa k t, że ry b a  
cy z „ K o ł  9” , trze c i ro k  z 
rzędu w y k o n u ją  ca ło roczny 
p lan  przed  Św iętem  22 L ip ­
ca. (r)

! *  SPECJALNY KORESPONDENT 
„PRAW DY“ Tkaczenko donosi ■/. 

i Korei o wzrastającej demoralizacji

1 wśród żołnierzy t. zw. „wojsk 
ONZ“. DemoraUzacja objawia się 
m. in. w dobrowolnym oddawaniu  
się do niewoli, dezerterowaniu, sa 
botowaniu rozkazów oficerów aipe. 
iy  kańskich, niszczeniu broni itd.
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Zastąpią w pracy 
młodzież
•wyjeżdżającą na Zlot

„Warty
Zlotowe“
w szczecińskich 
zakładach pracy
T U  O D P O W IE D Z I na ape l 

m ło d ych  g ó rn ik ó w  z k o ­
p a ln i „E m in e n c ją ”  m łodz ież 
szczecińska, k tó ra  pozostan ie 
w  Szczecinie podczas Z lo tu , po 
s ta n o w iła  zabezpieczyć w y k o ­
n an ie  p la n ó w  p ro d u k c y jn y c h  
w  sw o ich  zak ładach w  o k re ­
sie n ieobecności de lega tów  za­
c iąga jąc  „W a r ty  Z lo to w e ” .

Jako  p ie rw sze  zac iągnę ły  
„W a r ty  Z lo to w e ”  b ry g a d y  
sztauersk le  A lfo n s a  G rze w k i 
i  S ła w o m ira  K ró la  z nabrzeża 
p o rtow ego  „S ta ró w k a ” , k tó ­
re  w  okres ie  d z ie lącym  nas od 
Z lo tu  zw iększą w yda jność  p ra  
cy , ą w  czasie t rw a n ia  Z lo tu  
będą ta k  ładow ać s ta tk i,  a b y  
z  pow odu  w y ja z d u  de lega tów  
n ie  b y ło  żadnych  u s te re k  w  
p ra c y  nabrzeża.

„W a r ty  Z lo to w e ”  zac iągnę li 
ró w n ie ż  sztauerzy N akon iccz- 
n y , B a ra n , W ro n o w s k i, P rzy - 
łu c k i i  in n i,  k tó rz y  w  d n iach  
Z lo tu  sta le  będą przekraczać 
n o rm y  p ro d u k c y jn e  o raz  b ry ­
gady starszych sztauerów  — 
A n to n ie g o  B yko w sk ie g o  i  M i 
ch a ła  M a łka , k tó rz y  zastąp ią 
w  p ra c y  w y jeżdża jących  dele 
ga tów .

W S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ ­
S K IE J  ja k o  p ie rw sza  

s tanęła na „W a rc ie  Z lo ­
to w e j”  b rygada  K rauzego, 
k tó ra  zobow iązała się zastą­
p ić  m łodszych  k o le g ó w  z b ry  
gady im . B e lo ja n n isa  w y je ż ­
d ża jących  na  Z lo t.

W  Szczecińskich Z ak ła d a ch  
P rze m ys łu  Odzieżowego —  w  
odpow iedz i na w ezw an ie  p ra ­
co w n icy  ty c h  z a k ła d ó w  Z o f i i  
K ę s k ie j, k tó ra  p ie rw sza  w  
Szczecinie zaciągnęła „W a rte  
Z lo to w ą ”  —  s tanę ły  na  w a r ­
tach  w szys tk ie  p racow n ice  
p o s tanaw ia jąc  do  d n ia  31 l ip  
ca w y k o n y w a ć  6 sztuk  odzie­
ży  ponad p la n  i  sta le  z w ię k ­
szać sw ą w yda jność , (jm )

Wczasowicze
czechosłowaccy
przybyli do
Międzyzdrojów
(D O K O Ń C Z E N IE  ZE  STR . 1)

si roczn ie  gospodarce na ro d o ­
w e j 1 i  p ó ł m ilio n a  k o ro n  czes 
k ic h ,  K A R O L A  S T E J S K A L A  
i  F R A N C IS Z K A  B R A C H A C Z  
K A ,  m u ra rz a  R U P E R T A  SED 
L A C K A , dz ia łaczkę  m łodzieżo 
w ą  (CSM) Z D E N K Ę  F L O R IN  
S K A J Ę  i  in n ych .

IM IE N IE M  ORZ Z ob. D O M IN IA K  
wręczył kierownikowi wycieczki 
wiązankę kwiatów. Powitał cze. 
skich gości przewodniczący ORZZ 
—  PUZON, życząc im  dobrego wy 
poczynku nad morzem, by nabrali 
sił do realizacji planu państwowe, 
go Czechosłowacji. Następnie_ ge­
neralny konsul Czechosłowacji — 
STARECZEK wskazał na w ielkie 
osiągnięcia Polski w  budowie socja 
lizm u, czego m. Inn. dowodem 
jest port szczeciński posiadający 
najnowocześniejsze urządzenia prze 
ładunkowe t odbudowująca się sto 
lica państwa ludowego. W yraził 
też  przekonanie, że wczasowicze, o- 
slągnięcia bratniego narodu polskie 
go popularyzować będą -  
że korzystać będą r  
botnlków polskich.

Pian produkcji przemysłowej
w I I  kwartale 1952 r.

wykonany w 100,4 proc.
(D O K O Ń C Z E N IE  Z E  STR. 1) ta le  1952 r . b y ły  o 7 proc. 

w iększe n iż  w  odpow iednim  o* 
w la n y c h  o raz  n ie k tó ry c h  asor P ro d u k c ja  w ażn ie jszych  a r -  kres ie  1951 r . 
ty m e n tó w  tk a n in , M in is te r -  ty k u łó w  w  przem yśle  w ie lk im  Przew ozy ła d u n kó w  na ko le - 
s tw o  P rze m ys łu  M ięsnego i  i  ś re d n im  w  I I  k w a rta le  1952 j ach  n o rm a lno -to row ych  wzro* 
M lecza rsk iego  n ie  os iągnęło ro k u  k s z ta łto w a ła  się w  p ro -  sjy  ogółem o ok. 3 proc. w  po- 
p la n o w a n ych  zadań w  z a k re - cen tach  w  p o ró w n a n iu  z I I  ró w nan iu  r  I I  k w a rta łe m  1951 
sie p ro d u k c ji m ięsa, M in is te r -  k w a r ta łe m  1951 r . n a s tę p u ją - r . Z adan ia  p la n u  w  zakresie 
s tw o  G ó rn ic tw a  n ie  osiągnęło co: za ładunku w agonów  tow aro*
w  p e łn i p lanow anego poz iom u Surówka — 116; stal surowa — Wy Ch  n je 20s ta ły  w  p e łn i osiąg 

, , . , , _ 114- wvrobv walcowane — 108, ru- • . •
w yd o b yc ia  w ęg la  kam iennego dy '¡¿(Lza. — 115; rudy miedzi — męte.
i  ro p y  n a fto w e j. 236; rudy cynku surowe — 113; P rzew ozy osobowe na kole-

ęy„nk — 2-05’ , o iówrafm owr.ny, -  j ach no rm a ln o -to ro w ych  wzro* 
I I .  W tK O S T  P R O D U K C J I ™  b” u » ly w  I I  k w a rta le  1052 r . o.
P R Z E M Y S Ł O W E J natny —  106; koks — 117; ropa na- gó łem  o ok. 20 proc. w  porow -

ftowa — 128; benzyna. — 175; gaz n a n ;u  z  odpow iedn im  okresem 
p R O D U K C J A  g loba lna  ca - n a ^ fm in T  energetyki? — n a w a g o  1951 r - 
1 lego  p rze m ys łu  so e ja li-  ny towarowe — 104; samochody cię 

stycznego w zros ła  w  I I  k w a r -
ta le  1952 r .  o oko ło  20 proc. 
w  p o ró w n a n iu  z I I  k w a r ta łe m  
1951 r.

W  P aństw ow e j k o m u n ik a c ji 
żarowe — 322; obrabiarki do m eta samochodowej przew ozy ła d u n - 
l i  w tonażu — 104, traktory — 165, • • -• - ■ ”  -
maszyny i narzędzia rolnicze —  106,

Dobre połowy 
śledzi
na Morzu 
Północnym

y A Ł O G I  p o lsk ich  da le ko - 
^ m o r s k ic h  je dnos tek  rybac  

k ic h  zna jd u ją ce  się obecnie na 
M o rzu  P ó łn o cn ym  m e ld u ją  o 
p ie rw szych  ba rdzo  d o b rych  po 
ło w a ch  śledz iow y :h .

T ra w le r  „R ega”  na  ło w is k u  
F la n d e n g ru n d  z ło w ił w e  w to ­
re k  500 koszy ś ledzi (kosz od 
40— 50 kg.), „S y r iu s z ”  —  470, 

„K a tio p e a ”  370 koszy m a k re  
l i .  O d 11 bm . „K a tio p e a ”  i  
„R ega ”  m a ją  ju ż  na b u rc ie  po 
80 to n  ry b y . Śledź je s t bardzo 
duży  i  t łu s ty .

W  n a jb liższych  d n ia ch  w y  
rusza  na  M orze  Północne 
o /p  „M o rs k a  W o la ” , by d o ­
konać  p ie rw szego w  h is to r ii 
naszego ry b o łó w s tw a  ekspe 
ry m e n ta ln e g o  p rze ła d u n ku  
r y b y  z t ra w le ró w  do sw ych 
ła d o w n i na p e łn ym  m orzu. 
Tego ro d za ju  p rze ładunek  
zaoszczędzi ka żd e j naszej 
jednostce  ry b a c k ie j co n a j- 
m n ic j 4 -d n io w cg o  re js u  z po 
ło w ó w  do bazy w  Ś w in o ­
u jśc iu  i  z p o w ro te m . P rz y ­
czyn i s ię  to  nade r w y  d a t - 
n ie  do lepszego w y k o rz y s ta  
n ia  sezonu śledziow ego, k tó  
r y  w  bież. ro k u  rozpoczą ł 
s ię  znacznie w cześn ie j, (r)

kwas" siarkow y"— 122; soda kau- ta le  1952 o 34 proc. 
styczna — 101; soda kalcynowana W  p o ró w n a n iu  z odpow ied*

wm S1 ¿s g T  1?51 r ' w  * * } “ 'przędza sztucznego jedwabiu — dze s io d lą d o w e j p rzew o zy  ła -  
103; włókno cięte — 197; syntina — du n kó w  w z ro s ły  o ok. 20  p roc., 
190; opony — 197; celuloza — J13; a w  ¿eg lu d ze  m o rs k ie j o ok. 
papier — 102; szkło płasKle —115; „  
odbiorniki radiowe — 121; tkaniny * ę , , "  , ,
ogółem — 100; pończochy damskie W artość  us łu g  poczty 1 te* 
— 114; obuwie skórzane — 114; le ko m u n ika c ji w zros ła  w  ce- 

D o r o l "  J .f f in y  “  »**•> p o ró w nyw a lnych  ogółem
sery ogółem — 102; mydło, do pra- o ok. 24 proc. w  porów nan iu  
nia — 108; wino — 138; piwo — z I I  k w a rta łe m  1951 r .
110; cukierki wszelkie — 130; mąka
pszenna —  106; mąka żytnia —  113; y r  O R R A t  T O W A R O W Y  połowy ryb morskich — 105, U .  U B i i u i  iu v v a k u v t i

(  )  B R O T Y  h a n d lu  uspołecz- 
^ n io n e g o  na  szczeblu d e ta ­
lu . łączn ie  z żyw ie n ie m  zb io - 

T E M P O  re a liza c ji p la n u  in  ro w y m , w  I I  k w a r ta le  1952 r . 
— w e s tycy jn e g o  w  I  p ó łro -  w z ro s ły  w  cenach p o ró w n y -  

czu 1952 r . b y ło  szybsze n iż  w  w a ln y c h  o ok. 4 proc. w  po ró w  
I  p ó łro c z u  1951 r . D o d n ia  30. n a n iu  z o d p o w ie d n im  okresem  
6. 1952 r . n a k ła d y  ś ro d kó w  f i -  1951 r.
nansow ych  na cele in w e s ty c ji W  zaopa trzen iu  ry n k u  w  
w  gospodarce na rodow e j osią a r ty k u ły  spożywcze w  I I

I I I .  IN W E S T Y C JE  
I  B U D O W N IC T W O

g n ę ły  37,2 p ro c . p lanu  roczne­
go.

P la n  p ro d u k c ji b u d o w la n o - 
m o n ta żo w e j na  I I  k w a r ta ł 
1952 r . zosta ł w yko n a n y  ogó­
łem  p rzez  p rzeds ięb io rs tw a  bu 
d o w la n o  -  m ontażow e w  111 
proc., p rz y  czym  M in is te rs tw o  
B u d o w n ic tw a  P rzem ysłow ego 
w y k o n a ło  p la n  w  o k o ło  110 
proc., M in is te rs tw o  B u d o w n ic  
tw a  M ia s t i  O s ied li w  oko ło  
107 proc.. P rzeds ięb io rs tw a  B u  
d o w la n o  -  M ontażow e M in ii-

12 tysięcy 
robotników
pomagało chłopom 
szczecińskim f

w walce
ze stonką

*  „U K ŁA D  OGÓLNY“ TO W OJ­
NA, trak ta t pokojowy, to  zjedno­
czone Niemcy“ — pod tym  hasłem 
ludność Niemiec zachodnich m ani­
festuje przeciwko hańbiącemu „u- 
kładowi ogólnemu“ i  domaga się za 
warcia trak ta tu  pokojowego ze 
zjednoczonymi Niemcami. Z dnia 
na dzień rosną szeregi niemieckich 
bojowników o zjednoczone N iem .

M IN ISTER STW O  SPRAW ZA. 
GRANICZNYCH Bułgarskiej Repu­
b lik i Ludowej wystosowało do po­
selstwa tureckiego w  Sofii dwie no 
t v protestacyjne z powodu naruszę 
ńia granicy bułgarskiej przez żoł­
nierzy a rm ii tureckiej i  tureckie 
•am oloty wojskowe.

szczec ińsk im  o d b y ły  się 
w  d n iu  13 bm . czw a rte  w  b r . 
powszechne lu s tra c je  p ó l z iem  
n iaczanych . W z ię li w  n ic h  u -  
dziaS w szyscy c h ło p i w ra z  ze 
s w y m i ro d z in a m i.

W y d a tn e j pom ocy w  w a lce  
ze s tonką  -u d z ie liły  ch łopom  
e k ip y  robo tn icze , k tó re  w  d n iu  
ty m  m asow o w y je c h a ły  do g ro  
m ad, s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n ych  i  F G R -ó w . Ze Szczecina 
do pom ocy w  lu s t ra c j i  w y je ­
cha ło  o k o ło  2 tys . ro b o tn ik ó w .

m ia s t p o w ia to w y c h  u d a ło  
się w  d n iu  13 bm . na  w ieś po 
nad 10 tys. cz ło n kó w  ek ip . 
R ów n ież  i  m łodz ież szkolna, 
p rze b yw a ją ca  na obozach h a r 
cersk ich  i  k o lo n ia ch  w łączy ła  
się do p o szu k iw a n ia  s to n k i.

O b yw a te lską  postaw ę  w y k a  
z a li w czasow icze spędza jący  
u r lo p y  w  -M iędzyzd ro jach . W 
d n iu  lu s tra c ji sam orzu tn ie  zor 
g a n iż o w a li o n i e k ip y  poszuk i­
w aczy u d a li się na p o b lisk ie  
te re n y , pom aga jąc ch łopom  i  
ro b o tn ik o m  P G R  w  n iszczeniu 
s to n k i.

k w a r ta le  1952 r . n a s tą p iła  po 
p raw a . Sprzedaż a r ty k u łó w  
spożyw czych  w zros ła  w  za­
k re s ie  m a k i ż y tn ie j o ok. 15 
proc., m a k i pszenne j o ok. 
6 proc., kasz i  p ła tk ó w  o ok. 
43 p roc., m le k a  o ok. 17 
p roc., ja j  o ok. 5 p roc., w in  
i  m io d ó w  o ok. 10 proc., pa ­
p ie rosów  o ok. 8 proc. N ie  
os iągn ię to  w  p e łn i p la n o w a ­
nego o b ro tu  w  zakresie  sprze 
dąży m ięsa i  m asła.
W  zakres ie  sprzedaży a r ty -

Bijąc i kop iąc  in w a lid ó w

policja francuska 
deportowała obywateli 

polskich na Korsyką
SZ Y K A N O W A N I P R Z E Z  P O L IC J Ę  francuską  I  depor­

to w a n i na K o rsykę  e m ig ra n c i po lscy, po po w ro c ie  do 
k ra ju  o p o w ie d z ie li p rzeds taw ic ie lom  p rasy  o sw ych przeży­
ciach.
JÓZFF HERESZTYN górnik, in ­

walida pracy m ówił:
„25 la t pracowałem we Francji 

w kopalni rudy żelaznej w Lamou. 
rie r. departament Meuse. Po 20 la 
tach zostałem odznaczony przez 
rząd francuski krzyżem za niena­
ganną pracę oraz medalem wyzwo­
lenia za udział w ruchu oporu. Rzu 
cę lm  teraz w tw arz te  odznacze­
nia, które m nie palą“...

Io  nieprawda,

że rvbv są nieme

s te rs tw a  G ó rn ic tw a  w  ok. 104 k u łó w  p rze m ys ło w ych  n a s ta - 
p roc ., .  M in is te rs tw a  H u tn iic -  p i ł  znaczny w z ro s t ob ro tów , 
tw a  w  ok . 123 proc., M in . Sprzedaż o b u w ia  skórzanego 
P rzem . Chem icznego w  oko ło  w zros ła  w  I I  k w a r ta le  1952 r. 
118 proc., M in .  Przem. L e k k ie  0 0k . 22 p roc. w  p o ró w n a n iu  
go w  ok. 120 proc., M in . K o le i z jj  k w a r ta łe m  1951 r.. u b io - 
w  ok . 108 p roc., M in . T ra n s -  r 6w  i  o k ry ć  m ęsk ich  i  d a m - 
p o r tu  D rogow ego  i  Lo tn iczego  sk ic h  o ok . 12 proc. N ie  osiag- 
w  ok. 100 p roc., M in . P ocz t i  n i et 0 w  p e łn i p lanow anego  0- 
T e le g ra fó w  w  ok. 128 p ro c . k ro tu  w  zakres ie  sprzedaży 
N ie  w y k o n a ły  w  p e łn i zadań tk a n in  b a w e łn ia n ych  i  je d -  
p la n u  p rze d s ię b io rs tw a  b u -  Wabnvch . 
d o w la n o  -  m ontażow e M in .
E n e rg e ty k i (98 proc. p la n u ) i  V I I .  Z A T R U D N IE N IE  
M in . Ż e g lu g i (90 proc.). I  W Y D A JN O Ś Ć  P R A C Y

... - « . „ . « m m  T IC Z B A  z a tru d n io n y c h  w
IV . R O L N IC T W O  -*-i  p rzem yśle  s o c ja lis tyczn ym
'T E G O R O C Z N A  w iosenna w zros ła  ogó łem  w  p o ró w n a n iu  

z I I  k w a r ta łe m  1951 r .  o  ok. 
5 p roc. W yko n a n ie  p la n u  w y -  
da in o śc i p ra c y  w  p rze d s ię b io r­
s tw a ch  so c ia lis tycznych  p rze ­
biega pom yś ln ie .

W yda jność  p ra c y  liczona  
w e d łu g  w a rto ś c i p ro d u k c ji 
na  p ra c o w n ik a  g ru p y  p rze ­
m y s ło w e j w z ro s ła  w  prze ­
m yś le  so c ja lis tyczn ym  ogó­
łe m  o ok. 15 proc. w  p o ró w ­
n a n iu  z d ru g im  k w a rta łe m  
1951 r .

-I- ak c ja  s iew na przeprowadzo 
la  zosta ła  pom yślnie, p rzy  

czym obszar zasiewów b y ł 
w iększy n iż  w  r .  1951.

Pow ażnie zw iększyło się za­
opa trzen ie  ro ln ic tw a  w  środk i 
p ro d u k c ji.

D o s ta w y nawozów sztucz­
nych  zarów no z p ro d u kc ji k ra * 
jo w e j, ja k  i  z im p o rtu  w zros ły  
w  ca łym  ro ln ic tw ie  w  po rów ­
n a n iu  z odpow iednim  okresem 
ub. r .  ogółem  o ok. 22 proc., 
w  ty m  nawozów azotowych o 
ok. 22 p roc., nawozów fo s fo ro ­
w y c h  o ok. 10 proc., naw ozów  
potasow ych o ok. 27 proc.

L iczba  tra k to ró w  w  ca łym  
ro ln ic tw ie  w ed ług  stanu na 
dzień 30. V I .  1952 r . osiągnęła 
ok. 35,5 tys . tra k to ró w  w  prze* 
liczen iu  na  tra k to ry  o m ocy 
15 K M , t j .  o około 17 proc. 
w ięce j w  porów nan iu  ze s ta ­
nem z odpowiedniego okresu 
ub ł r .

L iczb a  tra k to ró w  w  P ań­
stw ow ych Ośrodkach M aszyno 
w ych w zros ła  w  I I  k w a rta le  
1962 r .  o około 40 proc. w  po_= 
ró w n a n iu  ze stanem na  dzień 
30. V I .  1951 r .

W  I I  k w a rta le  br. powsta ło  
now ych 109 spółdzielni p ro d u k  
cy jn ych , d z ię k i czemu liczba 
sp ó łd z ie ln i p ro d u kcy jn ych  osią 
gnęła 3.362.

V . T R A N S P O R T  
I  Ł Ą C Z N O Ś Ć

D R Z E W O Z Y  ładunków  
w s zys tk im i środkam i tra n s  

p o rtu  (ko le jow ego, samochodo­
w e g o  i  wodnego) w  I I  k w a r-

W 5 województwach
rozpoczęto już
sprzęt żyta
Z W IE  L U  m iejscow ości k ra ­

ju  n a p ły w a ją  dalsze, po je ­
dyncze m e ld u n k i o rozpoczęciu 
sprzętu ży ta  w  państw ow ych 
gospodarstw ach ro ln ych , spół­
dzie ln iach  p ro d u kcy jn ych  i  gos 
podarstw ach in d yw id u a ln ych . 
Równocześnie na  polach, gdzie 
dokonano zb io ru  zbóż, p rzepro­
w adza się p o d o ryw k i i  siew y 
poplonów.

N a  Opolszczyźnie do sprzętu 
ży ta  jedne z p ie rw szych  przy* 
s tą p iły  P G R -y .

W  w o jew . k ra ko w sk im  sprzę t 
ży ta  rozpoczęły liczne  grom ady 
w  pow ia tach  bocheńskim , brze* 
sk im , d ą b row sko -ta rnow sk im  i  
k ra ko w sk im .

S przę t ży ta  rozpoczęto ró w ­
nież w  w o jew . bydgoskim , łódź 
k im  i  rzeszowskim .

interesujące
odkrycie
radzieckich
morfologów
MOSKWA.

LXCZINE badania dokonane przez 
pracowników Ins ty tu tu  M orlolo  

gii Zwierząt przy Akademii Nauk 
ZSRR doprowadziły do niezm ier­
nie interesującego odkrycia, a m ia 
nowicie, że ryby —  uważane do­
tychczas za niem e“ — posiadają 
zdolność wydawania dźwięków.

F ak t ten stwierdzono przy pomo­
cy specjalnych aparatów hydroa. 
kustycznych. które reagują na 
wszelkie dźwięki wydawane w  wo­
dzie 1 zapisują je  na taśmie, Bada 
nia dowiodły, że każda bez w y jąt­
ku ryba wydaje wyraźne stosunko 
wo dźwięki w zależności od ga­
tunku.

Nowe odkrycie posiada doniosłe 
znaczenie. Przy pomocy wspomnia 
nych wyżej aparatów możną bę­
dzie z  dużych odległości określać 
mniejsze lub większe skupiska ryb.

Newy zbrodniczy
nalot
amerykańskich
morderców

na Phenian
P E K IN .

DN IA  15 B M . lo tn ic tw o  a - 
m erykańsk ie  dokonało no* 

wego zbrodniczego n a lo tu  na 
P henian. S am olo ty  am erykań ­
skie  bom bardow ały  i  o s trze li­
w a ły  z k a ra b in ó w  maszyno* 
w ych  wschodnią część m iasta . 
Są liczne o f ia r y  w śród  ludno­
ści c y w iln e j. D z ie s ią tk i domów 
zostało,, zniszczonych.

P rasa  koreańska s tw ie rdza , 
że zbrodnicze bom bardow ania 
spokojnych m ia s t K o re i północ 
ne j p rzeprow adzane są zgod­
n ie  z p ro w o ka cy jn ym  p lanem  
am erykańsk iego  dowództwa na= 
czelnego. N a  posiedzeniu ame­
rykańsk iego  dow ództw a naczel 
nego, k tó re  odbyło się w  o s ta t­
n ich  dn iach  czerwca i  na  po* 
czą tku  lip c a  w  Seulu, opraco­
wano ten  w łaśn ie  zbrodniczy 
p la n . Po ty m  posiedzeniu gen. 
van  F le e t ośw iadczy ł w  M u n - 
sanie, że w  n a jb liższym  czasie 
dokonane zostaną potężne bom* 
bardow ania.

Celem bom bardow ań —  ja k  
tw ie rd zą  korespondenci za g ra ­
n iczn i —  je s t  „w zm ocn ien ie ”  
s tanow iska  s tro n y  am erykań ­
sk ie j na rokow an iach  w  Pan* 
m undżonie.

W  słowach pełnych oburzenia o- 
powiada Heresztyn o brutalnym  
traktowaniu emigrantów polskich 
przez pałkarzy francuskich.

„Nie pozwolili m i pożegnać się 
z córką, która przyszła na dworzec. 
Ani w Strassburgu an i w  Metzu  
czy w Nicei nie pozwolono nam po 
rozumieć się z konsulatami polski 
m i mimo, że przejeżdżaliśmy obok 
nich“ .

„M nie zabrali — dodaje Józef 
Król, młody górnik — po nocnej 
zmianie w kopalni. Nie mogłem 
nawet pożegnać się z ojcem. W  
Strassburgu musieliśmy spać w  ce 
lach więziennych dawnego gesta­
po, pełnych brudu i  robactwa. Po 
lic janci traktowali nas ja k  prze. 
stępców krym inalnych, fotografu 
jąc i  robiąc odciski palców. Za. 
brali nam krawaty, sznurowadła 
i wszystkie drobiazgi osobiste. 
Przez cały czas namawiano nas 
do pozostania na Korsyce. Gdy 
domagaliśmy się odesłania nas do 
Polski — wykrętnie wmawiano 
w nas, że... Czechosłowacja nie 
udzieliła w iz przejazdowych. W 
Nicei zostaliśmy otoczeni chmarą 
tajniaków i  tzw, „czarnych poli­
cjantów“ uzbrojonych w pistole 
ty  maszynowe. Gdy prowadzili 
nas na statek, opieraliśmy 
się i  wołaliśmy: „Chcemy
jechać do Polski nie chce. 
m y być wysłani na Kor. 
sykę“ . ZEBRAŁ SIE TŁU M  FRAŃ. 
CUZÓW, K TÓ R ZY RÓW NIEŻ MA 
NIFESTO W A LI PRZECIW KO PO. 
L IC JI. W IELE K O B IET PŁAKA­
ŁO“ .

ROZW ŚCIECZENI tajn iacy ko. 
pląc 1 b ijąc Inwalidę Hereszty- 

na wprowadzili go na statek. Gru. 
pę emigrantów polskich przewiezio 
no na Korsykę w ciemnym zamk­
nięciu na samym dnie statku. Wla 
dze francuskie usiłowały zmusić 
ich do prac przy budowie dróg. ale 
m im o szykan wychodźcy polscy 
nie zgodzili się na to  oświadcza­
ją , że raczej „gryźć będą kamienie 
i  pić wodę n iż pracować we F rań . 
cji". Na znale protestu przeciwko 
przetrzymywaniu Ich na Korsyce 
zorganizowali oni póltoradniowy 
stra jk głodowy. I  tu  wielką pomoc 
i  sympatię prześladowanym Pola. 
kom okazywała miejscowa ludność. 

„W  drodze powrotnej do M ar­
sylii — opowiada Franciszek To. 
maszewski — górnik, chory na 
pylicę, działacz ruchu oporu —  
przy wyjściu ze statku policja 
francuska usiłowała uprowadzić 
m oją żonę. Dzięki solidarnej po. 
stawie całej grupy zam iar ten  
nie udał się. W  M arsylii wyprowa 
dzoiio nas w  asyście uzbrojonych 
policjantów wyposażonych w 
krótkofalówki nadawczo - odbior

G rupa em ig ra n tó w  p o lsk ich  
w z ię ła  u d z ia ł w  d n iu  15 bm. 
w pracach porządkow ych  na 
te re n ie  b loku  la ,  M arsza lków  
sk le j D z ie ln ic y  M ie szka n io ­
w e j, p ragnąc w ten sposób 
przyśp ieszyć oddan ie  do u ży t­
ku  te j w sp a n ia łe j d z ie ln ic y  no 
we.| so c ja lis tyczn e j s to licy .

Faszyści
francuscy
dokonali
zamachu 
na sędziego
który uwolnił
Duelos

P A R Y Ż .

A G E N C J A  R eu te ra  donosi, 
że na  sędziego P au la  D i­

d ie r dokonano zam achu przez 
podłożenie w  jego  m ieszkaniu 
bom by zegarow ej. W  rezu lta* 
cie w ybuchu urządzenie m iesz­
ka n ia  zostało zniszczone, a do- 
zorczyn i domu zosta ła  kon tu* 
z jow ana.

W  czasie w ybuchu bomby 
sędzia D id ie r  b y ł nieobecny. 
J a k  w iadom o, sędzia P a u l D i­
d ie r przew odniczył, ko leg ium  
Iz b y  O skarżeń, k tó re  un iew aż­
n iło  nakaz bezprawnego aresz* 
to w a n ia  Jacques D uclos, um o­
rz y ło  prow adzenie p rzec iw  n ie ­
mu dochodzenia i  nakazało je* 
go niezwłoczne zwolnienie.

*  ZMARŁ W  K R AK O W IE w wieku 
72 la t emeryt prof. h istorii Polskiej 
U. J. Władysław Konopczyński, 
członek PAU oraz Innych towa­
rzystw naukowych polskich i  za. 
granicznych.

*  W  DZIESIĄ TK A C H  miejscowo, 
ści nadmorskich wojew. koszalińskie 
go odpoczywa w tegorocznym sezo­
nie ponad 43 tys. dzieci; więcej 
niż połowę z nich stanowią dzieci 
robotników Łodzi i Katowic.

*  K O M IT E T  CENTRALNY W K P (b ) 
przesiał depeszę z pozdrowieniami 
bratniej Komunistycznej P artii Ja­
ponii z okazji je j  30-lecia.
*  M IĘD ZYN A R OD OW Y ZW IĄZEK  
Studentów opublikował oświadczę, 
nie, w którym  w im ieniu przeszło 
5 milionów studenów z 71 krajów  
deklaruje pełne poparcie dla u- 
chwał nadzwyczajnej sesji św iato, 
wej Rady Pokoju.
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Racjonalizatorzy nie rzucaiq słów na wiatr

Fotele dentystyczne
szczecińskiego 

„M eta l osprzętu*

słynne są 
w całej Polsce

P rodukcja  idzie 
coraz spraw nie j i  szybciej

O S T A T E C Z N Y  m ontaż  /c *  
te l l  den tystycznych  p rzep row a­
dza A le ksy  T O B O L S K I. Zręcz­
ne jego palce uważnie p rz y * 
tw ie rd za ] ą  gotowe ju ż  części. 
S przę t le k a rs k i p rodukow any  
to Szczecinie je s t so lidny i  n i ­
czym  n ie  us tępu je  wyrobom  
zagranicznym .

J A  M A J Ą C E J  s i ę  O D B Y Ć  w  s ie rp n iu  w  Szczecinie W y - 
'  s taw ie  D ro b n e j W ytw ó rczo śc i zobaczym y sprzę t le k a r ­

s k i p ro d u k o w a n y  w  „M e ta losp rzec ie “ . W łaśn ie  stad, z n a ­
szego m ias ta  id a  na ca ły  k r a j  ju ż  s łynne , so lidne  fo te le  d en ­
tys tyczne  i  g inekolog iczne, m eta low e s to lik i na narzędzia, 
b u d k i i  sza fy  do n a św ie tlań , k a n a p k i le ka rsk ie ; ochronne 
k a te d ry  do Rentgena itp .

G D Y  R O B O T N IC Y  ..M e ta - 
lo sp rze tu “  rozpoczę li p ro d u k ­
c ie  ty c h  a r ty k u łó w  n ie  szło  im  
to  ta k  sk ła d n ie  ia k  te raz. N ic  
dz iw nego. T a k i sp rzę t le k a r­
sk i. ia k  np . fo te le  d e n tys tycz­
ne. czy ochran iacze  do R e n t­
gena b y ł  p rzew ażn ie  sp ro w a ­
dzany z zag ran icy . C zy d a li 
rade?

N a  to  p y ta n ie  odpow iedzią  
ło  samo życie. R o b o tn icy  
szczecińskiego „M e ta losp rzę - 
tu “  n ie  ty lk o  d a li rade, n ie  
ty lk o  m asowo p ro d u k u ją  
sprzę t le k a rs k i a le  n a w e t 
w p ro w a d z ili do jego  p ro d u k  
c j i  w ie le  u sp raw n ień . Z ro b i­
m y  jeszcze leosze n iż  zagra­
n iczne ! —  n o s ta n o w ili ra c jo  
n a liza to rzy . P osypa ły  s ię  po 
m ys ły .
S to la rz  M ie czys ła w  K ozyra ,

p rz e ko n s tru o w a ł szafę do  na ­
św ie tla ń . Szafa i  ego p om ys łu  
zm nie isza  o 30 proc. robociznę, 
d a ie  duże oszczędności m a te ­
r ia łu  i  pozw a la  na szybsze roz 
b ie ra n ie  i  przenoszenie. P o m y­
słem  K o z y ry  za in te resow a ło  
sie M in is te rs tw o  Z d ro w ia .

Ś lusarz K u r t  K ru szo n a  n a - 
b ie d z ił s ie  trochę  p rzy  k lin a c h  
w  fo te lu  d e n tys tycznym , a le  w  
końcu  u zyska ł to . o co m u  cho 
d z iło . T a k  p rz e ro b ił zam ocow y 
w a n ie  k lin ó w , że d o p ro w a d z ił 
do spraw n ie jszego ich  d z ia ła ­
n ia  i  m ożności re g u la c ji, 
j  ) 0  W A R S Z A W Y  ńa w y s ta - 
1 -> we sp rzę tu  medycznego 

p rodukow anego w  k ra ja c h  de 
m o k ra c ii lu d o w e j po je ch a li 
cz te re j ..lu m in a rze “  ra c jo n a li­
za to rs tw a  ..M e ta losp rze tu “  — 
Z a le w sk i, S tapała. Sam ulew icz 
i  N a w ro c k i. D o k ła d n ie  obejrze 
l i  w szystko , p o d y s k u to w a li i  
w y s tą p il i do zarządu g łów nego 
z prośba. b v  pozw o lono n ie k tó  
re  z ty c h  a r ty k u łó w  p ro d u ko ­
w ać tu  w  Szczecinie. Ze zarząd

K O N T R O L E R E M  p ro d u k c ji 
je s t R eg ina  T A G L E W S K A .  
M iedziano w łosa pan ienka  dob­
rze  uważa, by n ie  dopuścić do 
żadnego przeoczenia braków. 
Z a  sum ienną i  so lidną  pracę  
jedzie  na Z lo t.

P rzy jem nych  w rażeń w  W ars

zgodzi sie. to  n ie  u lega  k w e ­
s tii.  T a m  zna ia  iu ż  dobrze  r o ­
b o tn ik ó w  ..M e ta losp rze tu “  i  
w iedza , że o n i n ie  rzu ca ją  
s łó w  na w ia tr .

W ysoko  postaw ione w  zak ła  
dz ie  ra c jo n a liz a to rs tw o  obe j­
m u je  coraz w ię k s z y  zespół lu ­
dz i. D z ię k i n im  w  ..M e ta lo ­
sprzec ie “  p ro d u k u je  sie coraz 
le p ie j i  szybc ie j. I  n ic  s ie  tu  
n ie  m a rn u je . Z  m e ta lo w ych  od 
p a dów  w y ra b ia  sie n a iroznas i t  
sze łóżka  od dz iecinnych „ż łob ­
k o w y c h “  do  s z p ita ln y c h  i  tzw . 
p o p u la rn ych  o ra z  ta b o re ty  go­
spodarcze d la  w s i. W  tv m  ro k u  
zuży to  iu ż  250 to n  odpadów .

N a jakość  i  w yd a jn o ś ć  p ra ­
cy  p rz y  p ro d u k c ji z  odpadów  
w p ły w a  m . in . u sp ra w n ie n ie  
te ch n ika  K aźm ie rcza ka  i  ś lu ­
sarza Józe fa  Skrzypczaka, k tó  
rz y  s k o n s tru o w a li u n iw e rsa ln ą  
mecha*' :czna kre p o w n ice .

P o m ys ły  ra c jo n a liz a to r ­
sk ie  za łog i „M e ta lo sp rzę tu “  
przynoszą  z a k ła d o w i pow aż­
ne oszczędności ta k  w  m a ­
te ria le . ja k  i  ludz iach . Że 
u sp ra w n ie n ia  te  są cenne 
św iadczy  7 d y p lo m ó w  p rz y ­
znanych  ju ż  w  ty m  ro k u  
przez U rząd  P a te n to w y  w  
W arszaw ie, (h)

S P A W A C Z  W ładys ław  IIA s  
R A S Y M O W  należy do tych lu ­
dzi, k tó ry m i szczeciński „M e- 
ta losp rzę t”  może się pochwalić. 
S w oim  entuzjazm em  i  zapałem  
m o b ilizu je  in n ych  kolegów do 
jeszcze lepszej i  w yd a jn ie jsze j 
pracy.

S portow cy
z Łodzi
na obozie
w Ustce
Dl a  u c z c z e n i a  z lo tu

M ło d y c h  P rz o d o w n ik ó w  
—  B u d o w n iczych  P o ls k i L u d o  
v /e j m łodz ież K o lo n ii Łódz­
k ic h  zo rgan izow a ła  zaw ody 
sportow e. .

N a bo isku  s p o rto w y m  w  
U stce  k o lo n ia  m łodz ieżow a z 
Łodz i, m ieszcząca się w  Za la - 
skach rozegra ła  mecz w  s ia t­
kó w k ę  z K o le ja rze m  —  U s t­
ka. Po trzyse to w e j w a lce  w y ­
g ra l i  ło d z ia n ie  3:0. Łodz ian ie  
p rze w yższa li K o le ja rz y  te ­
chn iką  i  ko n d yc ją , o czym 
św iadczy stosunek w  setach 
15:9, 15:3 i  15:1.

R ów n ież  zasłużone i  w yso­
k ie  zw yc ięs tw o  odn ieś li ko ­
szykarze  łódzcy, w y g ry w a ją c  
z K o le ja rze m  39:9. Mecz sta ł 
na n is k im  poz iom ie  te c h n i­
cznym , gdyż zaw odn icy  K o ­
le ja rza  z U s tk i b y l i  bardzo 
s łabym  p rz e c iw n ik ie m . T rze ­
cie zasłużone zw ycięstw o  
odniosła  d rużyna  p i łk i  noż­
ne j z Lodz i, w y g ry w a ją c  z 
d ru żyn ą  ju n io ró w  K o le ja rza  
— S łupsk 5:1 (4:0). G ra
b y ła  c iekaw a, o b fito w a ła  w  
w ie le  c iekaw ych  sy tu a c ji pod 
b ra m ko w ych  oraz ładnych  za 
g ra ń  zespołow ych obydw óch 
d ru żyn .

(bis)

Poprzez miasta, poprzez wioski 
mkną pociągi z całej P o ls k i...

PRZY WIERSZU i PIOSENCE
spotkali się młodzi przodownicy 

pracy i nauki Szczecina
N IE C O D Z IE N N Y  w id o k  p rze d s ta w ia ły  onegda j sale 

M iędzyna rodow ego  K lu b u  K s ią ż k i i  P rasy. W szystkie  
k rze s ła  b y ły  za ję te , a  leżące z w y k le  na s to lika ch  gazę 

ty  o raz k s ią żk i, za s tą p iły  f i l iż a n k i  z h e rb a tą  i  ta le rz y k i z 
c ia s tka m i.

C IS Z Ę  i  spokó j za k łó c iła  w e  
sola radosna piosenka.

N a  z lo -o -o -o t!
D z w o n i nasza p ieśń  wesoła  
r y tm  je j  w y s tu k u ją  ko ła  
Z  le tn im  w ia tre m  
pociąg  nasz się ściga.
Do wagonu wagon rzecze: 
P o t m i ju ż  po dachu ciecze, 
bom dw ie  n o rm y  d ro g i dziś  

o d w a lił
Pędź poc iągu  ile  mocy, 
cóż to znaczy 200 procent 
m yśm y znacznie w ięce j

w ykona li...

T o  de legac i szczecińscy na 
Z lo t  p rz y b y li na zo rgan izow a­
ne przez K lu b  pożegna lne  spot 
kan ie . W spó ln ie  p rz y  s to lika ch  
zas ied li m ło d z i ro b o tn ic y , s tu  
d e n c i i  uczn iacy. W spó ln ie  
śp ie w a li z lo tow ą  p iosenkę i  
A neczka  R osińska  z „M e ta lo ­
sp rzę tu ”  i  W ie s ła w  M a traszek  
ze szko ły  e le k tryczn e j. M ło ­
d z i poec i cz ło n ko w ie  K lu b u

N A J M Ł O D S Z Y M  uczestn i­
k ie m  sp o tkan ia  b y ł W iesław  
M A T R A S Z E K , do n iedaw na  
harcerz , a w kró tce  członek 
Z M P . W ies iek po jedzie na  
Z lo t  za dobre oceny na  zakoń­
czenie ro k u  szkolnego ( skoń* 
czy i 8 k l.  szk. e le k tr .) .  M a  za­
m ia r ksz ta łc ić  się d a le j n a  w y ­
soko k w a lif iko w a n e g o  m onte*

M ło d y c h  L ite ra tó w  c z y ta li 
sw o je  u tw o ry  a dz iew częta i 
ch łopcy  o p o w ia d a li o sw oich 
zak ładach pracy , o zobowiążą 
n ia ch , k tó re  re a liz u ją , o ty m  
ja k  sobie w yo b ra ża ją  W arsza 
w ę  i  u roczystośc i z lo tow e.

M iłą  ro d z in n ą  a tm osferę  
sp o tkan ia  u ro z m a ic iły  w ys tę ­
p y  p o p u la rn e j ra d io w e j ..Fa­
l i ”  i  chó ru  „T ry m e r ” . Z n ik ło  
on ieśm ie len ie , de legaci zaczęli 
m ó w ić  o sobie w ięce j i  sw o­
b o d n ie j. A n n a  K o w a lska , de­
le g a tka  Z a k ła d u  S ieci E le k ­
try c z n e j jedz ie  na Z lo t  w ra z  
z 14-osobow ym  zespołem  ta ­
necznym . Z espó ł te n  z a ją ł I  
m ie jsce  w  e lim in a c ja c h  w o je ­
w ó d zk ich . 2 0 -le tn ia  ks ięgow a 
—  ta n ce rka  m a tro ch ę  tre m y  
p rze d  w ys tępem  w  W arsza­
w ie , a le  w ie rz y  m ocno, że ich  
tańce w y p a d n ą  dobrze  i  Szcze 
c in  n ie  p o w s ty d z i się sw ojego 
zespołu.

SE R D E C Z N Y M I o k la s k a m i 
p rz y ję l i  ze b ra n i w y p o ­

w ie d ź  E lż b ie ty  K o m p f ^ N ad
od rza ń sk ich  Z a k ła d ó w  P rze­
m y s łu  Odzieżowego. M ło d a  ro  
b o tn ica  m ó w iła  o sw e j p racy, 
o  p rzo d u ją ce j b ryg a d z ie  M i-  
te ls k ie j do  k tó re j sama na le ­
ży, o  zobow iązan iach , k tó re  zo 
s ta ły  przez m łodz ież  zak ładu  
w yko n a n e . M ożem y ju ż  n ie  
o b a w ia ć  się b rz y d k ic h  i  n ie ­
zg ra b n ie  u szy tych  suk ienęk. 
D z iew częta  z N Z P O  w a lczą  n ie  
ty lk o  o  ilo ś ć  p ro d u k c ji a le  i  o 
jakość. O m a ło  znane j p ra c y  
d ru k a rz a  o p o w ia d a ł de lega t 
S zczecińskich Z a k ła d ó w  G ra ­
fic z n y c h  L u d w ik  M a te ls k i. M a  
te ls k i w  p rze d z lo to w ym  zobo­
w ią z a n iu  w y k o n a ł 1000 o d b i­
te k  ponad p la n . T a k ie  sam o zo 
b o w ią za n ie  p o d ją ł d la  ucz­
czenia 22 L ip c a .

1 7 - le tn i poeta Eugeniusz 
B iedka , cieszy się, że jedz ie  
n a  Z lo t  razem  ze sw o ją  s io­
s trą , p rzo d o w n icą  n a u k i.

R ecytow ane  p rzez  m łodego 
poetę jego  u tw o ry  nagrodzo­
no  g o rą cym i b ra w a m i.

T rz y  godz iny sp o tkan ia  m i­
n ę ły  ja k  c h w ila . N a dow idze ­
n ia  de legac i p rz y rz e k li sobie, 
że sp o tka ją  się tu  jeszcze ra z  
po Z loc ie . W tedy  d o p ie ro  bę­
dzie  o  czym  opow iadać! (h)

W Y R Ó Ż N IA  się w  p ra cy  spo­
łecznej i  zaw odow ej A n n a  
W Ó J C IK  ze Szczecińskich  
Z a k l. Przem . Odzieżowego, w y ■> 
bonu jąca  180  proc. n o rm y  w  
fa b ryce . N ic  dziwnego, że u -  
znano ją  zo godną reprezento­
w an ia  szczecińskiej m łodzieży  
na  Zlocie.

CÓRKĄ, ro ln ik a  je s t A n n a  
R O S IŃ S K A , w y ró żn ia ją ca  się 
w  p ra c y  zawodowej w  M e ta lo -  
sprzęcie c z ło n k in i Z M P .

J A N IN A  K O S T R Z E W A  je s t  
ko n tro le rk ą  to szczecińskich  
tra m w a ja ch . N a  pewno spo tka  
liśc ie  ją  n ie raz w  służbie. Jest 
bardzo łub iana  przez kolegów, 
za to nie zroszą je j  am atorzy  
ja zd y  tra m w a je m  na  gapę.

D E L E G A T K Ą  na  Z lo t  je s t
także przodow nica  p ra cy  Z o f ia  

Z E T E M P Ó W K A  C e lina  K R O - K O W A L , zetem pówka ze Szcze 
K O S Z E W S K A , córka  rzem ieś l c ińsk ich  Z ak ładów  G ra fic z -  
n ik a , jest. obecnie re fe ren tem  nych, z te j d ru k a m i, w  k tó re j 
ubezpieczeń w  N adodrzańsk ich  d ru k u je  się „ K u r ie r  Szczeciń-
Z a k ł. Przem . Odzieżowego. s k i” .

«? • W
« á

O D  16 R O K U  życia  p racu je  
zarobkowo zetempowiec Ro- 
M A N  B IA Ł E K  „b u m ie  26-leD  
u i ś lusarz  Z B M . Jest prządów  
t ik iem  p racy, zastępcą b ryg a ­
d ie ra , jego  b rygada w yra b ia  
przecię tn ie  300 proc, norm y. 
Jedzie na Z lo t ja k o  delegat.

K O N D U K T O R K A  iru rn w a - K R Y S T Y N A  D O S T A T N IA
jó w  szczecińskich ( ju ż  od. dwóch zaczęła pracow ać w  Z B M  ja k o  
la t ) ,  A n n a  K S Z C Z A N O W S K A  goniec. Dziś d ,oć  ma dopiero  
cieszy się uzna>1 •n il ogółu pa - 17 lu t, je s t ju z  m agazynierem  
stg żerów, no i  k ie ro w n ic tw a  na budowie w  D rz e m c e , W y- 
M P K . Zos ta ła  u y In .  mi, deles ró żn ią ją cą  się cz łonk in ię  Z M P  
g a ik ą  na Z lo t  —  nagroda za w ybrano ja k o  przedstaw ic ie lkę  
dobrą prace. tam tejszego K o ła  na Z lo t.

/



Ą  STRONA — K U R I E R

sygnałach czasu. Repatriant 
z Belgii (Katow ice) pisze co 
następuje:

ZW IEDZAŁEM  w roku 
1036 obserwatorium astrono­
miczne w  Uccle. Zastanowi­
ło mnie, że dwa stojące o- 
l ok siebie zegary wahadło­
we wykazywały różnicę kilku  
m inut.

Na moje pytanie, dlacze. 
go tak się dzieje, oprowadza 
jący nas asystent przyznał, 
że różnica jest istotnie du­
ża, zapewnił jednak, iż są 
to  zegary znakomite. Przy­
znam się. że nic z tego tłu  
maczenia nie zrozumiałem i 
nie rozumiem w dalszym 
ciągu.

ASYSTENT m iał słuszność, 
drogi Czytelniku. Chodzi o 
to, że zegarów w obserwato 
riach z zasady nigdy się nie 
reguluje.

Idealnych zegarów w ogóle 
nie ma. Każdy, nawet n a j­
dokładniejszy, śpieszy się 
lub spóźnia.

Jeżeli m amy do czynienia 
z zegarem zwykłym, na przy 
kład fabrycznym albo kie­
szonkowym. możemy go na 
stawiać ja k  nam się po­
doba i  nie zrobimy mu krzy­
wdy.

Ale zegar w obserwato­
rium  jest to  sprzęt bardzo 
delikatny 1 regulowanie mo­
głoby mu zaszkodzić. Dalej, 
gdybyśmy zaczęli nastawiać 
tak i zegar, to jakąż m ie li­
byśmy pewność, że nasta­
wiam y go dobrze?

Aby nie wywoływać zamę­
tu  i  nie psuć zegara, astro 
nomowie postępują inaczej. 
M ianowicie, zamiast regulo­
wać czuły mechanizm, notu  
ią najdrobniejsze odchyle­
nia w  chodzie zegara 1 
wciągają do księgi kontrol­
nej.

W ten  sposób mogą z gćry 
przewidzieć, że dany zegar 
wykaże za pół roku X  se­
kund różnicy. I  to im  n a j­
zupełniej wystarcza, bo zro_ 
hić poprawkę w obliczeniach 
jest już łatw o.

Jedni wątpią, drudzy wierzą
że może uda się wreszcie

spółdzielni „Piast“ otworzyć
Dsm Rybaka w Wolinie

w dniu 22 Lipca
D R Ż Y  G Ł Ó W N E J u lic y  w  W o lin ie , p rzy  n a jp lę k n ie j-  
A szym  gm achu s to ją  duże g a b lo ty , a w  n ich  za szkłem  

rzędem  w iszą zobow iązania ryb a kó w  w o liń s k ic h . A le  w y ­
b la k łe  ju ż  n ie  do odczytan ia  pism o, św iadczy o ty m  że, 
k toś je  w y w ie s ił j  zapom nia ł. Z  k i lk u  w yraz 'n ie jszych  zdań 
zrozum ia łem , że są to  zobow iązania ry b a k ó w  spó łdz ie ln i 
„P ia s t “ , d la  uczczenia Ś w ię ta  1 -M ajow ego.

C Z Y Ż B Y  jeszcze n ie  w yko - C zeka li, a z nudów  p i l i  wód- 
naoe, czy tu  jeszcze n ik t  n ie  kę i  h a ła ś liw ie  śp iew a li wul- 
pom yśla ł o zobow iązaniach z lo  ga rnę  p iosenki, 
to w ych  i  na cześć 8  ro czn icy
pow stania M a n ife s tu  P K W N  Zarząd s p ó łd z ie ln i n ie  dba 

w idoczn ie  o ro zw o j życ ia  ku l- 
O dpow iedź o trzym a łem  póź- tu ra ln e g o  ryb a kó w , bo gd yb y  

n ie j,  g d y  rozm aw ia łem  z ryba - b y ło  inacze j, to  d o ło ży łb y  w lę 
kam i nad brzeg iem  D z iw n y , ce j sta rań  by w ykończyć i od-

w ią  się też rybacy , dlaczego 
c i, k tó rz y  ju ż  od p ó ł ro ku  p rzy  
je c h a li tu  do p racy  jeszcze po 
zosta ją  na de legacjach. Czy 
ten  d łu g i okres tym czasowości 
n ie  w p ły w a  u je m n ie  na rozw ó j 
spó łdz ie ln i?

S. P e rkow sk i
Ś w inou jśc ie

D ow iedz ia łem  się, że zapom nia 
no zd jąć  te  zobow iązania i  w y 
w ies ić  nowe, ale. że Je w yko ­
nano w  zupełności.

Jednym  z now ych zobow ią­
zań je s t o tw a rc ie  „D o m u  Ry-

dać do uży tku  
k a "

„D o m  Ryba-

Cle, ale jest jeszcze dużo ta ­
kich co wierzą, że 22 lipca będą 

, , r>n i-  r \  , a ~ mogli po przyjeździe z nocnych po
baką na 22  lip c a . Dzls pa- , „w6w „ „  stołJwW A s 6
trzac ną „D o m  R ybaka w  W o m , , w>

Kilkunastu praktykantów, przyby
l in ie , s łucha jąc dow cipów  
tym , ja k  Już od s tyczn ia  prze 
k łada  Się te rm in y  o tw a rc ia  i  tych do W olina, aż spod Krakowa 
w idząc w ew ną trz , W poko jach  jest zupełnie pozbawionych wszel 
ty le  n iepo rządków , tru d n o  po k ie j opieki. Podczas gdy W -owo- 
w iedz ieć czy zarządow i spół- odremontowanych pokojach nleot. 
d z ie ln i uda Się o tw orzyć  i  od- wartego jeszcze „Domu Rybaka“ 
dać do u ży tku  „D o m  R y b a k a " mieszkają Już od kilku  miesięcy 
W n a jb liższych  tyg o d n ia ch , urzędnicy spółdzielni, praktykan. 
A  je s t to  p a lą c ą  koniecznością , tów ulokowano w zrujnowanych 
W id z ia łe m  ja k  ryb a cy  W brud - mieszkaniach bez okien, kuchni 1 
ne j zadym ione j s a li gospody z brudną pościelą.
cze ka li godz inam i na obiad.

OdEcfpCie radu
W  P R ZY R O D ZIE  znane było od 

, dawna zjawisko promieniowa­
nia. Zazwyczaj zachodzi ono w  po 
sfáci wydzielania się pewnych iloś 
A’  światła i  ciepła z ciał o tempe­
raturze wyższej, niż ją  posiada o- 
toczenie. N aturalnym i, od m ilio ­
nów la t prom ieniującym i źródłami 
energii są gwiazdy stałe, a wśród 
nich — nasze Słońce. K aw ałek że­
laza, zagrzany w  ognisku kuźni, 
staje się takirn źródłem, też grze­
jącym  i  świecącym.
W  roku 1896 fizy k  francuski Beque 
re i odkry ł, że m etal uran  wydzie 
la  z siebie niewidzialne promienio 
wanie, niezależnie od tak iej czy in  
nej tem peratury w łasnej, lub oto­
czenia. U ran  dobywa się z m ine­
ra łu , zwanego blendą smołowco- 
wą. M aria  Curie -  Skłodowska 1 
je j mąż P iotr C urie podczas swych 
prac nad uranem, o dkry li w  blen­
dzie obecność jeszcze innych, zna 
cznie mocniej n iż  uran  prom ieniu  
jących pierw iastków. B y ły  to po­
lon  i  rad. Odkrycie ich nastąpiło 
w  roku 1898.

Za swe prace cała tro jka  uczo­
nych. Bequerel i oboje Curie o- 
trzym ali w  roku 1903 zbiorową na­
grodę Nobla.

PR O M IE N IO TW Ó R C ZO ŚĆ  radu  
*  da się po krótce przedstawić w  

sposób następujący:
Jeżeli w otworze, nawierconym  

w kaw ałku ołowiu umieści się 
m alutką dawkę soli radow ej, po 
wstanie w iązka promieniowania. 
F izyk Rutherford umieścił taką 
wiązkę między biegunami magne

Co czytać?
LU-SUN —  O POWIADANIA. Z  Jęz. 

chińskiego tłum . O. Wojtasiewicz. 
Z jez. rosyjskiego tłum . W . K ind . 
ler. Hustr. J. S. Miklaszewski. 
S 177

Opowiadania jednego z czoło­
wych prozaików chińskich X X  w., 
związane tem atyką ze wsią, budzą 
świadomość krzywdy społecznej.

e u tm  być
s t t u u u i b

su, albo też m iędzy dwoma płyt 
kam i metalu, naładowanymi do­
datnią i u jem ną elektrycznością 
czyli w  polu elektrycznym , skut 
kłem czego .wiązka rozdzieliła się 
na trzy  części, oznaczone grecki 
m i lite ram i alfa , beta, gamma.

Dalsze badania wykazały , te  
wiązka prom ieni a lfa  składa się 
z szybko poruszających się m a­
terialnych cząsteczek, k tó rym i są 
dodatnio naładowane jąd ra  ato­
mów helu. Ich  szybkość wynosi 
około 20.000 kilom etrów na se­
kundę. W iązka beta — to znów 
strumień elektronów, czyli ele­
m entarnych ładunków clektrycz  
ności u jem nej, których szybkości 
dochodzą do 285.000 km /sek. 
Wreszcie środkowa partia  gam­
ma, to energia falowa, podobna 
do prom ieni Rontgena, a je j  szyb 
kość jest równa szybkości świa­
tła  widzialnego (300.000 km /sek).

A  zatem z M A T E R II pierwiast­
ka radu w ydzielają się z ogrom­
nym i szybkościami zarówno czą­
stki materialne (alfa) ja k  1 ener­
gia w  postaci elektronów (beta) 
i  nromłenie o krótszych falach, 
niż promienie Rontgena. 
W ID Z IE L IŚ C IE  nieraz, ja k  uby- 
” wa wody z garnka, postawio­

nego na ogniu. Na początku m amy 
tam lit r  wody. ważącej jeden k i­
logram . Zapomniawszy na czas wo 
dę gotującą się odstawić, dostrze­
gamy ze zdziwieniem, że może po­
łowa, czyli pół kilogram a wody — 
znikło! Oczywiście — ty lko  z garn­
ka. Woda zam ieniła się na parę, a 
ta — rozeszła się w  postaci n iew i­
dzialnej po izbie. Oczywiście w  po 
staci pary zniknęła z garnka masa 
pół kilogram a!

Coś podobnego dzieje się w  spo 
sób naturalny i  ciągły, czyli bez 

zabiegów w  postaci podgrzewania 
— z radem . Przez opisane promie­
niowanie. znika w  przestrzeni pe- 

>na ilość m aterii radu, a reszta, 
ozostała w  naczyniu, w aży m niej. 
Epokowe odkrycie małżonków  

Curie w  roku 1898 zainicjowało  
erę przem iany pierwiastków. W y­
k ry ty  przez nich rad jest natu ra l­
nym  promieniotwórczym metalem, 
któ ry  rozpada się samoczynnie 
przez to promieniowanie. Jeden 
gram radu w ydziela z siebie w  cią 
gu roku jeden m ilion  k a lo rii ener 
gii promienistej.

Dlaczego m ów im y o „przem ianie 
pierw iastków“ ? Oto rad, wyrzuca 
jąc z siebie opisane promieniowa­
nie, przem ienia się kolejno w  in ­
ne pierw iastki, coraz prostsze, aż 
wreszcie z atomu radu — tworzy  
się atom ołowiu.
W IE L K A  polska uczona, M aria  

Curie -  Skłodowska, (ur. w  
W arszawie w  1867 roku), po tra­
gicznej śm ierci męża objęła po 
nim  profesurę na uniwersytecie w  
Paryżu, jako  pierwsza kobieta 
tak iej ro li w  Sorbonie.

Odkrycie radu i Jego przem ian  
ugruntowało ostatecznie m ateria- 
listyczny kierunek rozwoju fizy­
ki.

C órka M a rii Skłodowskiej, Irena, 
jest też wybitną uczoną i w raz ze 
swym mężem, profesorem F rydery  
kiem  Jolliot pracują nad zagadnie 
niem energii atomowej i  są w y ­
b itnym i szermierzami sprawy swia 
towego pokoju. 15 listopada 1935 r. 
ta para uczonych została podobnie 
jak  m ałżonkowie Curie — odzna­
czona nagrodą Nobla za swe za­
sługi w  dziale promleniotwórczos-
ci.

E. B ialoborski

Nad tym  powinni zastanowić się 
prezes i  urzędnicy. Sprzątaczka biu 
rowa twierdzi, że oni tam  muszą 
bardzo myśleć i  zastanawiać się. 
bo zawsze po pracy, gdy sprząta 
biuro, to znajduje butelki po wód 
ce. Nie stwierdziłem i le jest w 
tym  prawdy, ale w idziałem  ja k  dy 
skrętnie uśmiechali się przysłuchu 
jacy się naszej rozmowie starzy ry  
bacy.

Zarząd sp ó łd z ie ln i n ie  za­
troszczy ł się też, by zaopatrzyć 
łodz ie  i  k u try  chociaż w  p ry ­
m ity w n e  ap teczk i. Zarząd ma­
ło  m yś li o zw iększen iu  ilo śc i 
d n i po łow ow ych  i  n ie  dopoma 
ga ryb a ko m  w  re p e ra c ji sieci.

A  zaopatrzen iow iec to  ty lk o  
ła z i i  Jakowegoś szczęścia szu­
ka  —  w y ra z ił się jeden z ryba  
ków .

D  Y B A K O M  n ie  podoba się
-L V też sposób p rzekazyw an ia  

ry b  do C e n tra li R ybne j. Za­
m iast bezpośrednio w yładow ać 
ryb ę  w  C e n tra li, to  zarząd b ie  
rze ją  w p ie rw  do sw ych ma­
gazynów , skąd d o p ie ro  dostar­
cza C e n tra li. P ow odu je  to  
podw ó jne  oczyszczanie ry b  z lo  
du, a w ię c  dodatkow e n ie p ro ­
d u k tyw n e  czynności i  zw iększa 
koszty  lodow an ia . A  C entra la  
R ybna Jest tuż  za p ło tem  i  nad 
b rzegiem  Dziwmy.

R ybacy, ja k o  c l k tó rz y  sa­
m i dużo p ra cu ją , p o tra fią  też 
ocenić pracę innych . D latego 
bardzo p o ch lebn ie  w yraża ją  
sie. o k ie ro w n ik u  e ksp loa tac ji 
N iszk in is ie , a le  też z pew nym  
przekąsem  m ów ią  o p racy  in ­
nych  u rzę d n ikó w  b iu ro w ych , 
k tó ry c h  — Jak tw ie rd zą  —  jes t 
za dużo. B o  na trzech  rybaków  
przypada jeden u rzędn ik . Dzi-

T A K  p ra co w a li w  m a ju  da- 
r lo w scy  ryb a cy  k u tro w i w  n ie ­
dziele i  p on iedz ia łk i n iesztórm o

dziewczęta
uczyć się będą
budowy maszyn 
górniczych
4 X  S IE R P N IA  1952 ro k u  de- 

p a rta m e n t szkolen ia  za­
w odow ego M in is te rs tw a  G ór­
n ic tw a  u ru ch a m ia  Szkołę P rzy  
sposobienia Zaw odow ego Budo 
w y  M aszyn G órn iczych  d la  
dziewcząt.

N auka  w  szkole trw a ć  bę­
dzie 6 i  1/2 m iesiąca.

W  okres ie  n a u k i uczennice 
m a ją  zapew nione: bezpłatne 
zakw a te ro w a n ie  w  in te rn a c ie  
szko lnym , w y ż y w ie n ie  u m u n ­
d u ro w a n ie  o raz  s typed ium .

Po u kończen iu  szko ły  absol­
w e n tk i o trz y m a ją  św iadectw o 
k w a lif ik a c y jn e  i  za trudn ione  
zostaną w  fa b ryka ch  bu d o w y 
m aszyn gó rn iczych  (na po w ie rz  
chni).

Z a ro b e k  abso lw en tek w y n o ­
sić będzie oko ło  500 zł., p rzo ­
dow n ice  p ra c y  będą zarabiać 
800 i  w ięce j zł.

Zap isy do SPZ B u d o w y  M a ­
szyn p rz y jm u ją  g m inne , m ie j­
skie  i  p o w ia to w e  kom endy  PO 
„S P ” . Ze w zg lędu  na o g ra n i­
czoną ilość m ie jsc o p rzy ję c iu  
do SPZ B u d o w y  M aszyn G ór­
n iczych  decydow a ł będzie te r ­
m in  zgłoszenia się w  K om en­
dzie P O  „S P ” .

Chrońmy mienie społeczne
„.. .J A K O  S T A Ł A  czytelm cz  

ka  z Gołęcina piszę do „S y g ­
n a łów ” , by spowodować K u ­
r ie r  do ukrócen ia  sw aw o li n ie  
k tó ry c h  m ieszkańców naszej 
dzie ln icy. K ra d n ą  bowiem m ie  
n ie  państw ow e i  ro z b ie ra ją  za 

budowania.
D om y te nada  
w a ły  się do za 
m ieszkania, a 
obecnie są to 
ju ż  ty lk o  r u i ­
ny. System a­
tycznie ty m  
procederem  
z a jm u ją  się 
n ie k tó rzy  m ie­
szkańcy u lic y  

. .  zwłaszcza ob. 
F . P . (nazw . zn. re d .) . Ic h  o- 
f ia r ą  pa d ły  domy p rz y  W ieży  
W olności. Czas n a jw yższy , by 
władze za in te resow a ły  się tą  
spraw ą. N ie  może przecież tak  
być, że ogół p ra cu je  d la  po­
m nożenia bogactw naszego 
P aństw a, a je d n o s tk i bezkar­
n ie  niszczą nasze wspólne do­
bro. (73U)

B . K . (nazw . zn. red .)
S P R A W D Z IL IŚ M Y : N ie ­

s te ty  —■ fa k ty  okazały się 
p raw dziw e. D z ięku jem y w ięc 
za cenny sygna ł i  in fo rm u je ­
m y, że w innych , k tó ry c h  us ta  
łono, czeka p rzyk ładne  u k a ra -

m y  około 30 
m e tró w  sześ-

N a rc ia rs k ie j,

Uporządkować
wzgórze
przy Jana Kazimierza

„ . . .N A P R Z E C IW K O  domu  
n r  11 p rz y  u l. Jama K a z im ie rza  
je s t bogato zazielenione wzgó­
rze. M ie jsce  to było bom bar­
dowane i  obecnie pozosta ły na  
w zgórzu  spalone k ik u ty  drzew. 
G dyby je  usunąć, o trzym alibyS -

C ZESŁA W A  STR EN ZK E (i inni, 
którzy skarżyli się na M P I). —Wie 
le zaległości w  zapłaceniu rachun­
ków za światło 1 gaz usiłowano za 
ła tw ić w  M P I przez niefachowy 
personel. Stąd też w y n ika ły  często 
nieporozumienia. Obecnie M P I 
przyrzeka, że w  w y n iku  zmiany 
stylu pracy n ie będzie powodów  
do dalszych narzekań. (641)

J. CZ. — Pożyczkę, zaciągniętą 
w - kasie zapomogowej, trzeba spla 
cać wg obowiązujących w  kasie za­
sad. Jeżeli czasowo splata jest nie 
możliwa, radzim y wystąpić z 
wnioskiem do zarządu kasy o prze 
dłużenie okresu spłat. N ie  m a Pan 
rac ji, twierdząc, że nie awansuje 
Pan, bo Pan nikogo nie zna. Te  
czasy ju ż  dawno m inęły. Proszę w  
Radzie Miejscowej dowiedzieć się 
o kursy, zwiększyć swe k w a lifi­
kacje, a awans zapewniony. Życzy 
m y powodzenia. (958)

JO ZEF PO DO SZYN. — Po na­
szym sygnale szewcy In form ują  
nas, że buty dla Pana zostały u - 
szyte na cztery dni przed term i­
nem. Prosimy więc odebrać. (—)

H E N R Y K A  M IE D Z lN S K A . -  Na  
w et jeżeli ob. G. nie zrozum iał żar 
tu, nie m ia ł praw a odpowiedzieć 
Pani w  tak i sposób, ja k  to uczy­
nił. K u ltu ra ln y  człowiek tego nie 
czyni. Jesteśmy przekonani, że ca 
łą n iem iłą sprawę załatw icie sami 
bez uciekania się do wyższych 
czynników, jeżeli ob. G. Panią 
przeprosi w  obecności osób, które  
były świadkam i niesmacznego zaj 
ścia. (987)

płacenia mandatu za jazdę bez b i­
letu. D owiadujem y się jednak, że 
ju ż  po raz w tó ry  przychwycono 
Pana ną jeżdzie „na gapę“. Radzi­
m y  więc zapłacić karę i w  przy­
szłości w ykupyw ać bilety. To jed­
nak tan ie j. (822)

W ŁA D YS ŁA W  B ECH z ul. W il­
sona. — M iejskie Przedsiębiorstwo 
Robót Rozbiórkowych in form uje  
nas, że przy Wilsona 15 rozebrało 
część oficyny, która zagrażała ży­
ciu przechodniów. Reszta będzie 
odbudowana. (905)

W ŁO D Z IM IE R Z  S Z M IT T . — Dzię 
ku jem y zą uwagi. W ykorzystaliś­
m y  w  artyku le  o ratow nictw ie na 
Głębokiem. (972)

U R SZU LA  S TO LA N K A . — Rada 
Zakładow a w inna w niknąć w  W a­
sze położenie domowe. Jeżeli nie 
ma Pani w  domu ani m a tk i ani in 
nej osoby, która doglądałaby 
dziecka w  czasie choroby, dyrek­
cja w inna Pani zapłacić za czas 
zwolnienia z pracy, Prosim y więc 
Radę Zakładową Centr, Rybnej na 
„Oku“ by szczegókwo zbadała Pa 
ni w arunki domowa i poinformo­
wała nas, ja ką  powzięła decyzję (z 
uzasadnieniem): Zaświadczenie jno 
że Pani odebrać w redakcji. (—)

Dziękuje-

A  T A K  p ra c u ją  w  lipcu  br., 
by podnieść jakość i  ilość po­
łowów.

Z ysk  z drze­
w a  opałowego 
p o k ry łb y  na  

pewno koszta uporządkow ania  
p lacu . Może by ta k  udało się 
uporządkow ać p la c  ju ż  na 22  
L ipca? ”  (  9UU )

S T E F A N  Ś W  ID A
P R O J E K T  naszego czy te ln i­

ka  podajem y pod rozwagę 
M R N . Z w racam y uw agę na po 
m ys ł p o k ryc ia  kosztów  upo­
rządkow an ia  p lacu  zie sprzeda­
ży drzew a opałowego. T ym  sipo 
sobem dałoby się uporządko­
w ać n ie jeden p la c  w  Szczeci­
nie , np. u  zbiegu A le j i  Buczka 
i  J a ro m ira .

W pogoni za premią
.... PR ACO W AŁEM  w tuczar-

n i C entra li M ięsnej w Mostach i  
nie otrzym ałem  p rem ii za ostat­
nie pó l miesiąca, (kw iecień). Pro  
silem  kasjera tuczam i o przyślą  
nie m l prem ii.

Czekałem miesiąc. Nie o trzy­
małem. Pojechałem do Mostów. 
Odpowiedziano m i. że nie było  
czasu na w y- . 
słanie prem ii 
i  oddano ją  
do ekspozy­
tu ry  w  Szcze 
cinie. W szcze 
c ińskie j ek­
spozyturze o- 
świadczono, 1 
że premię mu
szą w ypłacić w  Mostach. Dałem  
więc upoważnienie na odbiór, 
lecz do te] c h w ili p ieniędzy nie 
mam. Dotychczasowe koszta mo­
ich zabiegów o premię, ja k  tele­
fony, podróże i  lis ty ,, pochłonę 
ły  ju ż  40 procent je ] wartości, .

Pytam  się dlaczego mam po­
nosić takie koszty z w in y  k ilku  
biurokratów. (1011)

u l. K a rp iń sk ie g o  1. 
Z Y G M U N T K A R L IN S K I

CZĘSTO jeszcze czyte ln icy na 
si sygna lizu ją  nam o podobnych 
wypadkach, gdy urzędnicy danej 
in s ty tu c ji w ykazują wprost kary 
godny brak zainteresowania dla 
odpowiedniego załatw ienia spra­
wy. Centrala Mięsna na pewno 
zbada, z czyjej w iny ob. K a rliń - 
ski nie o trzym ał na czas prem ii 
i poinform uje nas w  ja k i sposób 
zapob iegn ie , b y  podobne w y ­
p a d k i ju ż  się n ie  p o w tó rz y ły .

Przedsiębiorstwo 
rozbiórkowe 
winno usunąć gruz

„ ...W  K W IE T N IU  na, na ­
szym  podw órku  (J a g ie llo ń ­
ska 2 )  rozebrano dom. Cegłę 
loszystką w ybrano, ale pozo­

s ta ł g ruz. M ie  
szkańcy o ficy  
n y  muszą prze  
kopyw ać sobie 
ścieżkę przez 
g ru zy , by móc 
w y jś ć  na u l i ­
cę. N a jg o rz e j 
je dnak  je s t ze 

śm ie tn ik iem , bo od c h w ili, gdy  
g ru z  zalega nasze podwórko, 
wszyscy u w aża ją  je  za jeden  
w ie lk i śm ie tn ik  i  syp ią  odpad­
k i  gdzie popadnie. P róbow a liś­
m y ju ż  sam i usunąć g ru z y  ale  
to za w ie le  na  nasze s iły , bo 
je s t tego z dw ieście m e trów  
sześciennych. Nasze in te rw e n ­
c je  w  M P O  dotychczas nie po 
m ogły. P ros im y w ięc redakc ję  
o pomoc, (899)

za lo ka to ró w : 
S T A N IS Ł A W  B Ą K

P O R U S Z Y Ł  Pan problem, 
któ.-y z a tru w a  żyde  w ie lu  m ie 
szkańcom naszego m iasta. W y ­
ja śn ia m y , że g ru zy  n ie  wyw ozi 
M PO , lecz zobowiązane je s t do 
tego p rzedsięb iorstw o, k tó re  na 
te ren ie danego gm achu prow a 
dz iło  rem on t względnie rozb ió r 
kę. N a leży  więc usta lić , k to  u 
Was rozb ie ra ł dom i f irm ę  we 
zwać do uporządkow ania po­
dw órka . W  te j sp raw ie  is tn ie  
ją  bardzo ścisłe zarządzenia.

r
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PROGNOZA POGODA

D ZIŚ  zachmurzenie na ogół duże 
ze skłonnością do przelotnych 

opadów, temperatura od 10 do 20 
st., (wczoraj zanotowano najwyż­
szą temperaturę na Pomorzu. Z a ­
chodnim w Szczecinie: 21 st., n a j­
niższą z maksymalnych w K oło­
brzegu: 18 st.), w iatry zach. do 5 
m na sek.

Cisza w Międzywodziu

W N A D B A Ł T Y C K IM  M ię ­
dzyw odziu je s t w szys tko : 

piękna p laża, w ygodne dom k i 
d la  ioczasęwiczów, dobre jedze 
nie, las i  morze i  p iaszczyste  
w ydm y, a w  lesie pełno jagód .

S łow em  —  ide  
alne m iejsce  

\  .  d la  wypoczyn-
^  js ku . N ie  m a

/ j f ,  je d n a k  n igdzie
; cwzy, a lbow iem  

k ie ro w n ic tw o  
k o lo n ii Z a rzą ­
du P o r tu  na  

ca ły  „g a z ”  i  
o każdej po­
rze d n ia  pu ­
szcza głoś­
n ik i  i  nadaje  
m uzykę lekką  
i  taneczną.

—  B o dz ieci tego chcą  —  ta  
k a  je s t odpowiedź.

—  Czego chcą? —  m u zyk i 
ja z z o w e ji —  od rama do w ie ­
czora?

Razem z w czasow iczam i •— 
śm iem y w ą tp ić . I  p ros im y o 
uciszenie g łośn ików .

Pies źle wychowany
J A G L Ą D A J Ą C  n a  po- 
*-Jdw 6rka  „ R e fle k to r”  na ­

ś w ie tli ł  p rz y  O brońców S ta lin  
g ra d u  1S dużego ku nd la  na le ­
żącego do ob. C h r. Jes t to chu  
l ig a n  w  p s ie j grom adzie, k tó ­

r a  zam ieszku- 
k u je  w  ty m  
gm achu. In n e  
p ie s k i d b a ją  o 
dobre psie  
im ię  i  n ie  b ru  
dzą podw órka . 
K u n d e l pań­
s tw a  C hr. —  

w z o ru ją c  s ię  na  chu liganach  
ludzk ich  —  czyn i wszystko, by 
obrzydzió  życ ie  dzieciom , ba­
w iącym  się na  podw órku.

N\ie m a m y p re te n s ji do 
kund la , bo to zw ierzę. A le  d ia  
czego w łaścic ie le  b ron ią  ch u li­
gańskiego psa?

Ja mam swój rozkład
r 7 A  p rze jazd  J E D N E J  oso- 
*-J by pociąg iem  osob. I I I  k l. 

ze Szczecina— Pogodno do
Szczecina— Gumieńce  —  kon­
d u k to r  w  je d n ym  w yp a d ku  po­

b ra ł 0,90 zł., 
w  k i lk a  zaś 
d n i potem  in ­
n y  ko n d u k to r  
p o b ra ł 1,50 zł. 
N a  zwróconą  
uw agę, pop a r­
tą  urzędow ym  
rozk ładem  ja z  
d y  pociągów, 
że w ym ien iona  

odległość ta ry fo w a  w yn o s i 6 
k m . i  że stosownie do zamiesz­
czonej tamże ta b e li o p ła t —  
0,90 zł, a n ie  1,50 z ł. —  kon­
d u k to r  w yd a ją cy  w  d n iu  8. 6. 
1952 r .  b ile t b lank ie tow y  
N r  084599 —  ośw iadczy ł:  Roz 
k ła d  ja zd y  sprzedany przez 
„O rb is ”  n ic  m n ie  n ie  obchodzi, 
ja  m am  sw ó j s łużbow y ro z ­
k ła d  ja z d y  i  w ed ług  niego po­
b ie ram  opłatę.

Oto p rz y k ła d  kolejowego  
b iu ro k ra ty .

OidTÓS sią do

ü í Ü S S

Młodzież Szczecina
zagranicznymofiaruje delegatom

model „Daru Pomorza“ 
model szybu naftowego 
lalki, chustki

i  inne cenne podarki

DL A  młodzieży i  społeczeństwa k i 
na szczecińskie w  dniach Zlotu

przygotowują specjalny repertuar 
film ów. Oprócz ciekawych filmów, 
które wyświetlane będą na w ol­
nym  powietrzu na pl. Dzierżyńskie 
go w  dniach 20 i  22 lipca, u jrzym y  
następujące film y : w  „Colosseum“ 
— film  orod. radzieckiej pt. ..Se­
kretarz Rejkomu“ , w  „Młodej Gwar

L_ _ _ _ _ _  . . .  _ , . d li“ — kolorow y f ilm  radziecki o-
IC Z N E  i  p iękne  p o d a rk i d la  zagran icznych  de lega tów  w y  pracowany według powieści s . Ba 
sy ła  do W a rszaw y m łodz ież w ie jska , robo tn icza  i  szko lna  n U ta z d r^w  B t^vku “e aoba^vmv 

w o je w . szczecińskiego. fUm ko lorow y produkeii p d s C
U C Z N IO W IE  T e c h n ik u m  H and low ego w  Szczecinie po - „Mazowsze“ , w  „Pionierze“ wy- 

s ta n o w ili p rzekazać ja k o  d a r  d la  de legatów  zagran icznych  je -  t r a w c e  m fo 1 iz iS e iniK inomHut 
den z n a jc ie ka w szych  eksponatów  zo rgan izow ane j w  szkole n ik“ *w  stołczynie grać będzie 
w ys ta w y , a m ia n o w ic ie  p ię k n y  m ode l szybu na ftow ego . wspaniały f ilm  ko lorow y prod. ra­

dzieckiej z Festiwalu M łodzieży
----------------------------------------------------------- D Z IEW C ZĘ TA  z rolnych brygad Dem okratycznej w  Budapeszcie pt.

„SP“ pracujących w  naszym w o je  „Młodość świata“.
____ ■ _  _____ wództwie kończą prace p rzy przy

S 1  S f l1 £ 1 C ! 7  gotowaniu podarunków zlotowych N a ekranie kina „1 M a j“ w  Ż y-
W S a j f  W I C 9 f a  dla swych młodych przyjació ł z dowcach w  dniu 21 bm. u jrzym y

m  zagranicy. Junaczki w ykonują m . f ilm  produkcji radzieckiej „Śm iali
in. la lk i w  barwnych strojach lu - ludzie“ , a w  dniu 22 bm. „Goal“ . 
dowych oraz haftowane chustki, o- W  dniach Z lo tu  wszystkie kina 
brusy i  w iele innych pięknych u- sprzedawać będą wyłącznie b ile ty  
pominków. Ogromny wieniec do- ulgowe, 
żynkowy z kłosów, kw iatów  oraz 
różnokolorowych wstążek przygoto 
w yją  dziewczęta z Rolnej Brygady 
Żeńskiej, pracującej w  PGR- 
Chelm n w  pow. łobeskim. Wieniec 
ten, na którym  będą umieszczone 
nazwiska przodownic pracy bryga 
dy — Buczkowskiej, Kaczmarek,
W ojciechowskiej, Nowackiej i  Kie 
rzek wręczony będzie w  czasie Zlo 
tu  delegacji młodzieży radzieckiej.

wiesz
w jakiej grupie 
pojedziesz
na Zlot
Y \ /  T Y C H  d n iach  de legaci na 
y ”  Z lo t  o trz y m a li in d y  w id u  

a lne  zaw ia d o m ie n ia  o p rzydz ie  
le n iu  ic h  do  odpow iedn ich  
g rup , w  k tó ry c h  p o jadą  na 
Z lo t.

W  w y p a d k u  je d n a k , gdyby  
n ie k tó rz y  de legac i z różnych  
p rzyczyn  n ie  o trz y m a li ta k ie ­
go zaw ia d o m ie n ia  do  18 bm ., 
W in n i w  d n iu  ty m  w  godzi­
nach od 18 do 24 bezw zględ­
n ie  zg łos ić  się do  Zarządu 
M ie jsk ie g o  Z M P  —  u l. O g iń ­
skiego 15 —  Jasne B ło n ia .

Ruch pociągów
pasażerskich
w okresie 
Zlotu

Z W IĄ Z K U  ze wzmożo-
n y m i p rzew ozam i uczest­

n ik ó w  Z lo tu  M ło d y c h  P rzo ­
d o w n ikó w  do W arszaw y —  o 
czym  ju ż  d onos iliśm y —  w 
szczec ińsk ie j D O K P  w  dniach  
poprzedza jących  Z lo t  i  w  okre  
sle je g o  trw a n ia  nastąp ią  pew 
ne og ran iczen ia  ru ch u  osobo­
w ego na P K P .

Przede wszystkim został zlikwido  
wany na okres od 19—23 lipca po­
ciąg z Warszawy Wsch. (odj. 23.10) 
przez Lębork do U stki przyj. 10.48). 
W  dniach od 18 —  22 bm.
zostaje odwołany z kursowa­
n ia  pociąg osobowy z Ustki (odj. 
16.40) przez Lębork do Warszawy 
Wsch. (przyj. 4.05). Poza tym  zo­
stały odwołane z kursowania pocią 
gi: w dniach od 18—22 bm. Słupsk 
(odj. 14.45) — Ustka (przyj. 15.11) 
1 na okres od 20— 24 bm. pociąg z 
Ustki (odj. 12.00) —  Słupsk (przyj. 
12.23) oraz w  dniu 19 bm. pociąg 
ze Szczecina (odj. 19.00) — Poznań 
(przyj. 23.38) i w dn iu  23 bm. po­
ciąg z Poznania (odj. 6.41) do 
Szczecina (przyj. 12.11).

Jednocześnie zostało wprowadzo­
ne całkowite ograniczenie sprzeda, 
ży biletów w  dn iu  17 bm. na po­
ciąg odchodzący z  U stki o godz. 
16.40 do Warszawy Wsch. i  w dniu  
19 bm. na pociąg odchodzący z Ko  
szalina o godz. 16.40 do Warsząwy 
Wsch.

Częściowe ograniczenie sprzeda­
ży  biletów zostało wprowadzone w  
dniach 17— 19 bm. na pociąg odcho 
dzący ze Szczecina G ł. o godz. 
22.23 do Warszawy G ł., w dniach 
17—19 bm. na pociąg odchodzący 
z Kołobrzegu o godz. 18.35 do W ar 
szawy Wsch. oraz w dniu 19 bm. 
na pociąg odchodzący ze Szczeci­
na Gł. o godz. 19.52 do Warszawy i 
Wrocławia.

W szys tk ie  te  p o c ią g i w  
ca łośc i w zg lę d n ie  częściowo 
będą zarezerw ow ane d la  
de lega tów  w y jeżdża jących  
na Z lo t M ło d y c h  P rzodow ­
n ikó w .

D y re k c ja  O kręg . K o le i 
P ańs tw ow ych  w  Szczecinie 
ap e lu je  jednocześn ie  do 
pod różnych , aby w  dniach 
od 17 do 2 3  lip c a  w s trz y ­
m a li, w zg lę d n ie  o g ra n ic z y li 
sw o je  podróże ko le jow e .

(jm )

KASJER w Zdrojach który opry­
skliwie załatw iał klientów otrzy­
m ał naganę służbową.

TU  S lłO D  upominków młodzieży 
* *  szczecińskiej wyróżnia się tak  

że piękny metalowy model stat­
ku  wykonany przez młodych sto 
czniowców szczecińskich oraz wy 
konany przez uczniów M orskie­
go Technikum Nawigacyjnego w 
Szczecinie model „D aru  Pomo­
rza“  umieszczony w butelce.

Uczniowie Szkoły M etalowo - 
D rzew nej w  Stargardzie wykona 
l i  k ilk a  pięknych wyrobów me­
talowych, budzących zachwyt 
nie ty lko  swymi rozm iaram i, ale 
także kunsztownym wykona­
niem . Ogólną uwagę zwraca 
piękny orzeł ze stopu brązowe­
go.

Sportowcy klubu „K ole jarz“ 
przygotowali puchar w  kształcie 
emblematu kolejarzy.

M Ł O D ZIE Ż  SZC ZEC IN A  ZEG N A  
D ELEG ATÓW

tów wyjeżdżających na Z lo t M ło­
dych Przodowników do Warszawy. 
W  przeddzień w yjazdu wszystkie 
zakłady pracy i instytucje na ze­
braniach i  masówkach pożegnają 
swoich delegatów. 19 bm. o godz. 
13 na Dworcu G łów nym  odbędzie 
się pożegnanie grup i zespołów ar 
tystycznych wyjeżdżających na 
Zlot.

Centralne pożegnanie wszystkich 
delegatów woj. szczecińskiego od­
będzie się 19 lipca o godz. 16 na 
Jasnych Błoniach, gdzie zbierze 
się młodzież ze wszystkich zakła­
dów pracy i instytucji, a także de 
legacje młodzieży w ie jsk ie j. Po 
tem młodzież ze śpiewem i  m uzy­
ką odprowadzi swoich delegatów  
na Dworzec Główny. O godz. 21 po 
żegna na dworcu żołnierzy szcze­
cińskich, wyjeżdżających na Zlot 
do Warszawy.

TEATR POLSKI — nieczynny. 
TEA TR  WSPÓŁCZESNY — „Głupi 
Jakub“ — g. 19.15.

COLOSSEUM — ..Małżeństwo ak­
to rk i“ —  prod. N R D  — godz. 17.
— Seans nocny — „Volpone“ —pro 
dukcji franc. — godz. 19, 21. 
B A ŁT Y K  —„Rwący potok“ — prod, 
fińskiej, godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
MŁODA GW ARDIA _  „Akcja B " — 
prod. CSR — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
PIO N IER  — „Rozśpiewana dolina"
— prod rum uńskiej — godz. 15. 17,
19> .
Seans nocny — „Potępieńcy" — 
prod, franc. — godz. 21.
H U T N IK  — Stołczyn — „Złote je ­
zioro“ — prod. radź. — godz. 18. 20. 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — nieczynne— 
remont.

M UZEUM  POMORZA ZACHODNIE  
GO — W ały Chrobrego 3 —  Wysta 
wy — „Sztuka i życie" — „Histo­
ria rozwoju społeczeństw pierwot. 
nych“ — „Ochrona pomników ku l. 
tury" — „Budownictwo okrętowe, 
historia żeglugi 1 przyroda m or. 
ska" —  wystawa prac uczniów 
Państw. Liceum Sztuk Plastycz­
nych. Godz. otwarcia — we wtor­
ki, czwartki i  soboty od 12 — 18, 
w środy, p iątk i i niedziele od 10— 
16.

Spełnij* twój obywatelski 
obowiązek! Odnieś złom 
metali nieżelaznych do 
punktu skupu!

Nowi ludzie w referacie KO
IIC Z E S T N IC Y  pierwszych tegorocznych turnusów z zadowoleniem 
''s tw ie rd z ili, że zmiany personalne w referacie kulturalno - oświa­

towym FW P wyszły Międzyzdrojom na pożytek.

Nowy kierownik Antoni Migacz, 
wzbogacony doświadczeniami dol­
no . śląskimi z Kudowy i Świera­
dowa, z  miejsca ruszył robotę wo 
właściwym kierunku.

Aparat K . O. rozbudowany zo­
stał do 12 osób. Opiekę nad biblio 
teką centralną i czytelnią powierzo 
no M arii Bernaczyk, która z obo­
wiązków swoich wywiązuje się ku 
ogólnemu zadowoleniu. Biblioteka 
została nareszcie uporządkowana, a 
gazety i czasopisma tra fia ją  na 
ogół punktualnie do czytelni.

Dużą pomoc okazują tu  studen­
ci, słuchacze nauk społecznycb, 
którzy w lipcu odbywają w M ię. 
dzyzdrojach praktykę wakacyjną i 
z dużym zapałem włączyli się do 
pracy referatu K . O., znajdując w 
bezpośrednich kontaktach z wcza 
sowiczami, wiele cennych materia 
łów dla swoich przyszłych prac se 
minaryjnych.

zdrojskich jest w tym  roku dobrze 
postawiona akcja łączności miasta 
ze wsią. Grupa ochotników uczest. 
uiczyła ni. inn. w  wyjeździe zespo 
hi instruktorskiego FW P do pobli­
skiego PGR Zasanic.

Najbardziej jednak udany był 
następny wyjazd ekipy 112 wczaso­
wiczów do oddalonego o 11 km  
PGR Mokrzyca, gdzie pomogli chło 
pom 1 robotnikom rolnym  w piele 
niu buraków cukrowych. Na zakoń­
czenie pracowitej dniówki towarzy 
szący wczasowiczom dziecięcy ze­
spół świetlicowy Zw. Zaw. Prac. 
Państw, wystąpił z bogatym pro 
gramem artystycznym. Ludność 
wiejska przyjmowała występy z za 
dowoleniem szczególnie oklaskując 
tańce ludowe. Okolicznościowe 
przemówienie, nawiązujące do refe 
ratu  przewodniczącego KC PZPR 
Prezydenta B ieruta na V I I  
Plenum wygłosił Instruktor Ed­
m und Tarantowicz.

KONCERTY NAD MORZEM

'jach w  parku uzdrowiskowym  
nad morzem odbywają się koncer. 
ty  rozrywkowe w wykonaniu sa­
mych wczasowiczów. Wyróżnia się 
zespół młodzieżowy Zw. Zaw. Spo­
żywców z Wrocławia, który dał 
swój program przygotowany na 
Zlot warszawski.

Szkoda wielka, że do te j pory 
n ik t nie pomyślał o wznowieniu  
stałych popołudniowych koncertów 
w muszli. Przed rokiem cieszyły 
się one w ie lk im  powodzeniem, a 
nawet transmitowano były przez 
szczecińską rozgłośnię radiową. W 
jednym  z lokali restauracyjnych, 
prowadzonych przez W ZG , koncer. 
tu je  przecież świetny zespół soli­
stów Zdzisława Nowakowskiego, 
który podobne koncerty organizo­
w ał ju ż  w Ciechocinku i Łebie!!! 
Młody kompozytor Ryszard Dudzik 
(akordeon, g itara), pianista Józef 
Gątkiewicz, saksofoniści Paweł 
Ham iing 1 Jerzy Kryński oraz Ed 
mund Peplińskl (trąbka) będą na 
pewno trzonem dobrej orkiestry 
zdrojowej.

T a k  w łaśn ie  je s t w  R esku, 
gdzie w  je d n y m  z n a jła d n ie j­
szych p a rk ó w  n ie s fo rn i b y ­
w a lcy  ro z ry w a li ła w k i i  z k ilk u  
nastu  o betonowych podsta­
w ach  ła w e k  pozostała ty lk o  
jedna. C zy ta k  być  pow inno? 
Z astanów cie  się i  pop raw c ie  

^vA^vvVA^^vAVAVA^v^^^^vvvv^ b y w a lc y  resk iego  p a rk u .
(Wó)

Sam Nowakowski jest jednym z 
najlepszych polskich perkusistów 
i mistrzem gry na ksylofonie. Ze 
spół posiada bogaty repertuar u- 
tworów polskich, radzieckich,
czeskich i  węgierskich j z  powo. 
dzeniem rezygnuje z bezmelodyj. 
nych, opartych tylko na rytmie 
dzikich szlagierów am erykań­
skich. (K ra)

Portowa ekipa
lekarsko-
rlentystyczna
z wizytą 
u rybaków
w Lubinie
\ \ f  D N IU  13 bm . do m a le ń - 
’ v k ie j osady ry b a c k ie j po ­

łożone j na d  Z a lew em  Szczeciń 
s k im  za w ita ła  ek ipa  le k a rs k o - 
den tys tyczna  P ortow ego O bw o 
d u  L e czn ic tw a  w  Szczecinie.

R ybacy L u b in ia  z radością 
p rz y w ita l i  ekipę i  w  s k ry to -  
ści sobie w różą , k ie d y  ta ka  
ek ipa  znow u do n ic h  zaw ita .

N a leży  p o ch w a lić  słuszną 
in ic ja ty w ę  p ra c o w n ik ó w  P O L.

A  co na to  p ra co w n icy  in ­
n ych  p rzych o d n i podstaw o­
w ych?

B . I.

Parki w Resku są
ozdobą miasta
i nie należy 
ich niszczyć

D A R K I  są dużą 
Ł  m ia s t, zwłaszcza 

p iękne . N ie  wszyscy 
ludz ie  docen ia ją  
n ie  i  u m ie ją

ozdobą 
gdy są 
je d n a k  

ic h  znacze- 
szanować.

■ m  OBWIESZCZENIA
Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Odrodze­
nie” w Szczecinie ul. Nocznickiego 38 
przyjm uje do wykonania wszystkie roboty 
wchodzące w zakres instalacji przemysło­
w ej i mieszkaniowej oraz parkany, bram y, 
k ra ty  okienne, konstrukcje dachowe i drob­
ne usługowe roboty ja k  zam ki, klucze i 
wszystkie inne roboty wchodzące w zakres 
produkcji ręcznej i mechanicznej. W ykonu­
je  również roboty elektryczne i blachar­
skie. 717-K

: Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w  Szcze- 
; cinie, niniejszym ogłasza przetarg na wszy- 
! stkie drzewa owocowe w  pow. gryfińskim  tak  
: na drogach państwowych ja k  i na drogach 
: powiatowych.

Przetarg odbędzie się w sali konferencyjnej 
w  Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w 

; G ry fin ie , dnia 25. V I I .  52 r . o godz. 10. 752-K

l l iB l  OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM  kocioł do 
plisowania i  maszynkę 
do podnoszenia oczek. 
O ferty Poste — restan­
te ul. Pocztowa. Bzow­
ski M arian. 2862-G

K R Y N IC A  Ponsjonat
pełnokomfortowy. Cen. 
trum  Zdroju, parcelę 

budowlaną sprzeda: In ­
form ator K raków  P ija r  
ska 19. 746-K

SPRZEDAM  m otocykl z 
przyczepką na chodzie 
Szczecin — Czackiego 
3/2 godzina 18 — 20.

2858-G

60 AMPEROW E prze­
łącznik i kierunku  Obro 
tów  sprzedam. O ferty  
W ł. Trzeciak. Poznań 
Szamotulska 12/14.

2832-G

U N IEW AŻN I EN tA 
ł  ZGUB?

PRACA
ZAOFIAROWANA

lipca br. na ob. ob. 
i Rusieckich zam. przy  
ul. M orelowej 4.

2871-G
POMOC domowa z re­
ferencjam i poszukiwa­
na od zaraz. W arunki 
dobre. U l. Lutniana 17 
tel. 72 — 67. 2856-G

LOKALE

M IE S ZK A N IE  3 pokojo 
we parter, na mniejsze 
zamienię ul. Żółkiewskie 
go 16/17 m 17. 2870-GNAUKA

TR ZYM IESIĘCZNE no­
we .esne koresponden­
cyjne kursy księgowoś­
ci, Łódź — skrytka 163.

690.K

CENTRUM  3 pokoje, 
kuchnia 3 piętro front. 
Zam ienię na równorzęd 
ne, 1 piętro, lub domek 
na Pogodnie, względnie 
okolice Lasku A rkoń- 
skiego. Dopłacę Jagiel­
lońska 88/8 od godz. 19.

2869-G

KORESPONDENCYJ - 
N IE : Księgowość, steno 
grafia , maszynopisanie, 
angielski. In formacje 
Łódź, skrzynka 57.

756.K HANDLOWE

TR ZYM IESIĘC ZN E no­
woczesne, KORESPON- 
C YJN A  N A UK A  księgo 
wości. Łódź skrytka  
163. 755-K

OBOJ kup lę  lub żarnie 
ntę n- JA Z Z  komplet 
Antoni Janicki. Byd- 
goszc Olszewskiego 4 
— 2. 751-K

RÓŻNE K U P IĘ  parasol ogrodni 
czy, węże do podlewa­
nia : p iekarn ik elektro  
czny. Zgłoszenia Szcze­
cin, Solskiego 4.

2864-G

ZEBROW SKA Irena  
przeprasza i odwołuje 

obelgę rzuconą dnia 8

T Y M IC Z  M aria  zgłasza 
zgubienie leg. służbo­
wa • 2796-P

GR ZYB  K lara  córka 
Antoniego zgłasza zgu­
bienie k a rty  meldunko­
wej w yd. przez Rejon  
M eldunkowy Szczecin, 
odcinka ank ie ty  na od- 
’• •'r dowodu osobiste­
go. 2855-G

córC IO ŁE K  Katarzyn  
ka Franciszka zgłasża 
zgubienie k a rty  meldun 
kow ej wyd. przez Re­
jon  M eldunkow y w  
Stargardzie. 2857-G

P A W ŁO W S K I H enryk  
syn Franciszka zgłasza 
zgubienie ka rty  meldun 
kow ej w yd. przez GRN  
Huszlew, odcinka ankie 
ty  na odbiór dowodu 
osobistego oraz leg. 
służbowej M PK  Szcze­
cin. 2859-G

SOBOLEWSKA Bronisła 
wa córka Wincentego 
zgłasza zgubienie karty  
m eldunkowej wyd. 
przez Rejon M eldunko­
w y Szczecin. 2860-G

D N IA  14 lipca p rzy  A l. 
Piastów zgubiono oku­
la ry znalazca proszony 
o zwrot pod adres ul. 
5 lipca 45/6. 2863-G

FLOREK Władysław 
zgłasza zgubienie karty  
meldunkowej wyd. 
przez Rejon M eldunko­
w y  Szczecin. 2865-G

FLO R EK  Irena córka 
Jana zgłasza zgubienie 
k a r ty  meldunkowej 
wyd. «w Szczecinie, sta­
łe j przepustki na w e j­
ście »do C ZPM , oraz 
bon mięsno -  tłuszczo­

wy na miesiąc lipiec.
2866-G

R Y C H LIC K A 1 Helena 
córka P iotra zam. Poz­
nań A l. Reymonta 15 
zgłasza zgubienie karty  
meldunkowej, pokwito­
wania złożenta ankiety, 
zezwolenia na pobyt w  
strefie nadgranicznej 
wydanych w  Poznaniu. 
Ew entualny zw rot Szcze 
o:n, Boi. Śmiałego.
________________ ' 2867-G

E l EL  A K  Stanisław zgła 
sza zgubienie k a rty  mel 
dunkowej, pokwitowa­
nia ankiety, przepustki 
portowej wyd. przez 
Zarząd Portu — Szcze­
cin. 2868-G

TO M A SZEW SK A  Hanna 
córka Jana zgłasza zgu 
hienie dowodu akade­
mickiego. oraz karty  
meldunkowej wyd. w  
Szczecinie. 2872-G

BU DA J K azim ierz zgła 
sza zgubienie leg. służ­
bowej w yd. przez U - 

rząd Poczt. Telek. 
Szczecin. 2873-G

STR ZA ŁK O W S K I Józef 
syn Franciszką zgłasza 
zgubienie karty  meldun 
kcw ej wyd. przez Re­
jon  Meldunkowy Szcze­
cin — Skolwin, odcin­
ka ankiety na odbiór 
dowodu osobistego.

2861-G

Czwartek, 17 lipca 1952 r.

Wiadomości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
14.00, 17, 21, 23.50.

5.10 — audycja dla wsi; 5.20 — 
koncert poranny; 6.00 — gim nasty 
ka; 6.10 — kalendarz radiowy; 6.50
— m uzyka rozrywkowa; 7.20 — kon  
cert; 7.50 — stan pogody; 8.25 — 
muzyka; 8.30 — dla obozów letnich  
i  kolonii: 11.45 — „Głos m ają ko­
b iety“ ; 11.57 — sygnał czasu; 12.15
— m uzyka rozrywkowa; 12.30 — 
audycja dla wsi; 12.45 — „N a swój 
ską nutę“ ; 13.05 — „N a swojską 
nutę“ ; 13.15 — inform acje; 13.25 — 
koncert; 14.15 — pieśń J. M acenet- 
ta; 15.30 — koncert rozrywkowy;
15.09 — kom unikat o stanie wód;
15.10 — „Sąd in k w izy c ji“ ; 15.30 — 
audycja dla św ietlic dziecięcych;
16.00 — utw ory fortepianowe; 17.15
— koncert; 17.35 — pieśń młodości;
18.00 — u tw ory skrzypcowe; 18.20 
—dla każdego coś miłego; 19.30 m u  
zyka i aktualności; 20.00 — instr. 
muz.; 20.20 — polska m uzyka ope­
rowa; 20.58 — stan pogody; 21.26 —  
wiad. sportowe; 21.30 — m uzyka ta 
neczna; 21.45 — odpowiedzi Fali 
49; 21.55 — reportaż: 22.00 — repor 
taż z O lim piady w  Helsinkach;
22.10 — reportaż literacki; 22.30 — 
rosyjska m uzyka kameralna; 23.15
— koncert symfoniczny; 24.00 — ko  
nieć audycji.

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZEC IŃ SK A  
(program lokalny)

6.15 — koncert poranny; 8.00 — 
wiązanka m elodii operetkowych; 
8.20 — rybacki serwis morski; 8.25
— muzyka; 13.00 — audycja dia 
wsi; 13.20 — rybacki serwis zale­
wowy; 15.30 — koncert rozryw ko­
wy; 16.20 — wiadomości Pomorza 
Zachodniego; 16.30 — popularne u - 
w ertu ry ; 16.50 — na Zalewie Szcze 
cińskim; 19.00 — „U  naszych ry ­
baków morskich“ ; 21.30 — audycja 
dla zagranicy; 22.00 — m uzyka ope 
rowa; 22.30 — audycja dla zagrani 
cy; 24.05 — rybacki serwis morski.
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Strzeleckie
mistrzostwa
znów
w Szczecinie
S ZC ZEC IŃ SC Y działacze strze­

leccy znani są ze swej dzia łal­
ności w  całej Polsce.'Sprawne prze 
prowadzenie k ilk u  poważnych 
ogólnopolskich. zawodów strzelec­
kich  przyczyniło się do tego, że o- 
becnie szczeciniacy m ają „mono­
pol“ na mistrzostwa. Powodem 
przyznawania Szczecinowi poważ­
niejszych im prez jest również po­
siadanie najładniejszej chyba w  
k ra ju  strzelnicy na Bezrzeczu.

Również i  w  tym  roku sekcja 
strzelecka szczecińskiego W K K F  
otrzym ała polecenie zorganizowa­
n ia dorocznych mistrzostw strzelec 
kich  zrzeszeń pionu związków za­
wodowych.

W  chw ili obecnej pracu je już  
powołana przez W ydzia ł K F  ORZŻ  
kom isja organizacyjna, które j za­
daniem jest przygotowanie te j im ­
prezy. N ależy się spodziewać, że 
szczecińscy organizatorzy zdadzą 
ten egzamin, tak  ja k  w  poprzed­
nich  latach — na celująco.

*  13 L IP C A  B R . na  pokładzie  
m is  „ B a to ry ”  p rz y b y ła  do 
G d yn i ¿aosobowa delegacja Po­
lo n i i  b e lg ijs k ie j, k tó ra  na  o f i ­
c ja ln e  zaproszenie naszego 
rządu, weźmie u d z ia ł iv uroczy­
s ty m  obchodzie 8 roczn icy  o* 
głoszenia M a n ife s tu  L ipcow e­
go oraz w  Ż locie  M łodych  
P rzodow n ików  —  Budotoni- 
czych P o ls k i Ludow e j.

Równocześnie d z ię k i s ta ra * 
•niom rządu  polskiego, p rzyb y ­
ło  „B a to ry m ”  1.015 dzieci po l­
sk ich  z F ra n c j i  i  B e lg ii, aby 
w  n a jp ię kn ie jszych  m iejscowot 
ściach uzdrow iskow ych i  w cza- 
sow ych spędzić tegoroczne 
w akacje.

Mi ino trudności „techn icznych '

szczecińscy kajakarze
przywieźli z mistrzostw Polski

Mistrzowska „czwórka“
p R Z E D  dw om a la ty  każda z n ic h  jeźdz iła  co p ra w d a  

na k a ja k u , ale b y ły  to  re js y  racze j w yc ieczkow e i  na 
sprzęcie tu rys tyczn ym . Po dw óch la ta c łi p racy, w spó lne j, 
in te n s y w n e j p racy  zdoby ły  zaszczytny ty tu ł m is trzyń  P o l­
sk i w  na jc ięższej k o n k u re n c ji ka ja k o w e j, w  „czw ó rce ” . M i 
s trzow ska  „c z w ó rk a ”  szczecińska sukces s w ó j zawdzięcza 
p racy  tre n e ró w  Kozie rasa  i  M a tlo k i o raz p iln o śc i każde j 
z zawodniczek. A  oto nowe m is trz y n ie  P o lsk i:

obfity plon
Za plecam i Unii 

rośnie młody ryw al
7  W IE L K Ą  n ie c ie rp liw o ś c ią  czeka liśm y w  ty m  ro ku , w raz 
*J  z tys ią ca m i m iło ś n ik ó w  sp o rtu  ka ja ko w e g o  ze Szczecina 

na w iadom ości o w ystępach  naszych re p rezen tan tów . Poda­
w ane codz ienn ie  k o m u n ik a ty  z X IV  K a ja k o w y c h  M is trzostw  
P o ls k i ro zg ryw a n ych  w  P oznan iu  b y ły  lakon iczne  i n ie  odda 
w a ły  obrazu w a lk i ja k a  to czy ła  się na jez io rze  R usa łka .

nowanym zajechaniu przez jedn - 
z dalszych łodzi, która nie miaia 
praktycznie szans na zajęcie cioto 
wego miejsca, postanowiono po 
krótk im  czasie puścić bieg powtói

M inio takich trudności młodzi 
szczecińscy kajakarze zaskoczyli 
znawców doskonalą techniką i 
przygotowaniem kondycyjnym . W  
sumie druga pozycja zdobyta po 
pięknych walkach jest w polni za 
siużona.

A  W A L K A  ta była naprawdę 2

go pociągnięcia wiosłem. Stawka 
oyia bowiem bardzo wysoka, cho­
dziło tu nie tylko  o mistrzowskie 
tytu ły, czy cenne punkty dla zrze 
szenia, chodziło przede wszystkim
0 prym at w tym  p ięknym  sporcie.

Jednym z najpoważniejszych pre
tendentów do ty tu łu  drużynowego 
m istrza była reprezentacja Unii 
Szczecin. Istotnie szczeciniacy by­
l i  o k rok od zwycięstwa, zdobywa 
jąc ty tu ły  m istrzów Polski we 
wszystkich „czwórkach“ , zarówno 
konkurencji kobiet, ja k  i mężczyzn 
oraz w iele tytu łów  mistrzowskich
1 czołowych miejsc.

N iestety, do tego, by zdetronizo­
wać wielokrotnego mistrza Ogniwo 
Poznań, brakło szczeciniakom k i l­
ku punktów oraz... k i lk u  własnych 
doświadczonych sędziów.

Jak w yn ika z re lac ji w ie lu  u - 
czestników, m . in . k ierow nika eki

py szczecińskiej A lkera  oraz prze­
wodniczącego Rady okręgu ZS 
Unia W ośkobojnikowa. organizacja 
zawodów była bardzo sprawna i za 
sługuje na pełne uznanie. Nieste­
ty  znacznie gorzej spisywała się 
komisja sędziowska, która wyda­
w ała w iele sprzecznych z istotnym  
stanem rzeczy w erdyktów , z zasa­
dy (o dziwo?!) krzywdzących goś­
ci.

„PR EZE SO W SK IE“ R O ZG R YW K I'' 
K O SZTEM  ZD R O W IA  

ZA W O D N IK Ó W

WŁA D ZE sportowe powinny się 
zainteresować „prezesowskimi“ 

pociągnięciami pewnych działaczy 
sportowych, którzy dla własnych 
klubowych am bicji zmuszają swy­
mi decyzjam i m łodych zawodni­
ków do w ielokrotnych wyczerpu­
jących startów. T a k i wypadek 
m ia ł miejsce m . in . w  biegu „czwó 
re k“ jun iorów , kiedy po wyimagi

PR ZED  DW O M A  tygodniam i p i­
saliśmy, że tegoroczne zwy­

cięstwo będzie prawdopodobnie 
ostatnim rokiem  hegemonii pozna 
niaków. Na ostatnich mistrzos­
twach twierdzenie nasze okazało 
się trafne. Poznaniacy co orawda 
na razie utrzym ują swą pozycję, * ro 
bią jednak za małe postępy w sto 
sunku do takich klubów ja k  Unia 
Szczecin, Górn ik Czechowice czy 
Spójnia Warszawa i na pewno w  
przyszłym roku sprawa weźmie in 
ny obrót.

Pierwszy dzień mistrzostw upły­
nął pod znakiem zwycięstw osad 
szczecińskich. Startu jący w  kilku  
nastu biegach elim inacyjnych szcze 
ciniacy we wszystkich wypadkach  
zakw alifikow ali się do finału . P ier­
wszy ty tu ł dla Szczecina zdobyła 
w drugim dniu mistrzostw „czwór 
ka“  jun iorów  w obsadzie Skrzyp­
czak, Jeruzal, Kannenberg i R y- 
barczyk. A następnie osada senio­
rów M atłoka. M alk iew icz (a nie 
ja k  podawaliśmy we w torek M iek - 
czyński) .Zając, Gończarek rozpra 
w iła  się na wszystkich dystansach 
z przeciwnikiem . D obrze pojechała 
również druga osada w  składzie 
Miękczyński, Bromboszcz, Puzy- 
rewski i „Sem afor“ — Kruczkow ­
ski, która na 10 km  zajęła 4 m ie j­
sce.

STA R TU JĄ C A  w  sobotę „czwór 
ka“ kobiet w  składzie OZIO - 

M EK , M AR C H O T, C IC H A , TU SZYN  
SK A  zdobyła na dystansie 500 m 
ty tu ł m istrzowski z dużą przewagą 
nad przeciwniczkam i. W  wyścigu 
„dw ójek“ szczecińska osada: M ar­
chot — Cicha, uległa jedynie — 
rewelacjom tegorocznych mis­
trzostw — siostrom Kowalewskim  
z warszawskiej Spójni.

W „jedynkach“ szczecinianki 
również uplasowały się za K ow a­
lewskim i zajm ując: Cicha — 3, a 
M archot — 4 miejsce. Drugie m ie j­
sce zajęła również „dw ójka“  junio  
rek w składzie Buba — Patyniak. 
Bardzo dobrze pojechał Kozieras 
w  wyścigu „ jedynek“ zajm ując 2 
miejsce na 500 m  za drugą rewe­
lac ją  — Górskim  z W arszawy.

R Y W A L JU Z „PO D C H O W A N Y “ 
M A L E Ż Y  również wspomnieć o 

m ałym  zespole szczecińskiego 
W łókniarza, k tó ry  zaprezentował 
w Poznaniu drużynę przyszłości. 
Zawodnicy W łókniarza to  przeważ 
nie jun iorzy , k tórzy na Rusałce po 
kazali swe ogromne możliwości zdo 
bywając w iele czołowych miejsc. 
M  in. ju n io r Krzeńćko zdobył na 
„jedynce“  mistrzostwo Polski, zaś 
jadące na pożyczonej od Unii 
„czwórce“ ju n io rk i w yw alczyły za 
szczytny ty tu ł wicem istrzyń Pol­
ski.

Szczeciniacy powinni więcej star 
tować no i  nareszcie w  tym  roku  
pokazać nowych m istrzów Polski.

O Z IO M E K  je s t co p raw da  
in d yw id u a ln ie  nieco słabsza n iż  
j e j  p a r tn e rk i,  trudno  jednak  
znaleźć lepszą szlakow ą do 
„c z w ó rk i”  n iż  ona. A  technika  
sz lakow ej, w  duże j m ierze de* 
cydu je  w  te j ko n ku re n c ji o 
zwycięstw ie. Oziomek je s t p ra -  
cownicą P O M  i  jeźdz i na  ka ­
ja k u  ja k o  zawodniczka od 
trzech  la t.

C IC H A , na jm łodsza  obecnie 
pozycja  w śród  kob ie t ka ja ka -  
re k  U n ii.  Obok w spó łudz ia łu  10 
m is trzo w sk ie j „czw órce”  po­
szczycić się może uzyskaniem  
najlepszego m ie jsca  w  „jedyna  
ka c li” . C icha je s t pracow n icą  
Zarządu  N ieruchom ości. Jest 
ona najm łodszą  p ra k ty k ą  spor 
tow ą  w śród  m is trz y ń , jeźdz i 
bowiem dopiero p ó łto ra  roku .

Kolarze
tu ryści
na start!
W  N IE D Z IE L Ę  dnia 20 lipca od­

będzie się wyścig kolarski organi­
zowany przez W K K F  dla turystów  
na dystansie 25 km. Start i meta 
przy torze kolarskim  o godz.15. 

Zgłoszenia przy jm u je  W K K F  od 
:wartku w godz. 18 — 20, pok. nr

IZ  OŁO sportowe przy Żegludze 
“ M orskiej w  Szczecinie dla u- 

czestników Z lo tu  M łodych Przo­
downików — Budowniczych Polski 
Ludow ej i  8 rocznicy M anifestu  
Lipcowego organizuje dla wszyst­
kich pracowników portowych w  
dniu 19 lipca turystyczny wyścig ko  
larski na dystansie 20 km . Trasa 
wyścigu prowadzić będzie od gma 
chu Żeglugi p rzy  ul. M ałopolskiej, 
ul. M ariana Buczka, al. Wojska 
Polskiego przez Głębokie, Pilicho- 
wo do Tanowa i z powrotem.

Zapisy przy jm u je  Żegluga M or­
ska. u l. M ałopolska 43/44 pokój 14

D O SK O N A ŁE w y n ik i uzyskali 
ostatnio strzelcy radzieccy. Na za­
wodach w  Moskwie Zeltow ski z 
Krasnojarska w  strzelaniu z K b na 
dystansie 300 m z trzech postaw 
osiągnął 1048 pkt. na 1200 m ożli­
wych, W ynik ten przewyższa o 2 
pkt o fic ja lny rekord światowy 
Szwajcara Zim m erm ana.

—  Je ś li u jm ie sz  się za N isso —  zażądam 
z w ro tu  w szys tk ich  d łu g ó w !

—  Co on  c i Dow iedzia ł?  —  szybko  za p y ta ł 
K a ra s z ir . g d y  m in ę li ic h  ku p ie c  i  K e n d y r i.

—  P o w ie d z ia ł: M asz m ęża d u rn ia ! —  odgryź 
ła  s ie  R y b ia  Ość i  K a ra s z ir  n ieza d o w o lo n y  po ­
c ią g n ą ł nosem.

K u p ie c  i  K e n d y r i u s ie d li obok B o b o -K a ło n a  
i  szepnę li coś, lecz B o b o -K a ło n  nachm urzony  
n ie  p o dn iós ł spuszczonych oczu.

—  N ana n ie . p rzysz ła  —  szepną ł n iespoko jn ie  
B a c h tio r  do  S zo -P ira  —  zeb ran ie  bez kob ie t... 
Co pow iem y?

S z o -P ir  b y ł n ie sp o ko jn y  n ie m n ie j n iż  B ach­
t io r .  P rz e w id y w a ł, że n ie  da s ie  u n ik n ą ć  rozm o 
w y  o N isso. N ie  na p różno p rzyszed ł tu  B obo- 
K a ło n . n ie  na p różno  p rz y w le k li s ie  sko s tn ia li 
w  s ta rych  obyczajach s ta rc y  , n ie  na p różno 
M irzosC hur i  K e n d y r i p rz y s ie d li s ię  do B o b o - 
K a łona ... N o. n ie ch  bedzie! U c h ro n i dz iew czynę 
przed  ic h  gn ie w e m  —  a zeb ran ie  pomoże m u  
w ie le  w v ia ś n ić  w e  w za je m n ych  stosunkach.

S z o -P ir  s tw ie rd z ił,  że na p u s tk o w iu  zeb ra li 
sie p ra w ie  w szyscy m ieszkańcy S ia n ta n g u : w y ­
g odn ie  ro z ło ż y li się na k am ie n ia ch  czekając n ie  
c ie rp liw ie  na o tw a rc ie  zebran ia . R ze k ł w ię c  c i­
cho  do  B a ch tio ra :

—  N o , cóż, zaczyna j!
B a c h tio r  w e zw a ł do  s ieb ie  Chudododa i  dw óch 

m ło d ych  m ieszkańców  w ąw ozów , c z ło n k ó w  ra ­
d y  w ie is k ie i,  k tó rz y  od d n ia  w y b o ru  n ie  p rze ja  
w ia fli żadne i dzia ła lnośc i. G d v  w szyscy zasied li 
p rz y  g n e isow e i ta f l i ,  k tó ra  zastępow ała s tó ł. 
B a c h tio r  n a c h y li ł sie i  w y c ią g n ą ł zza k a m ie n ia  
z w in ię ta  cze rw ona  flagę , schow ana ta m  jeszcze
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poprzedn iego  d n ia . B y ła  to  d ru g a  flaga  u fa rb o -  
w ana przez N isso. B a c h tio r  zaw iną ł s ię  szczel­
n ie  w  ch a ła t i  o p a r ł s ie  rę k a  o ta flę . K a m ie ń  
s ięga ł n ie co  p o w yże j ko la n . L e k k o  w sko czy ł na 
ta f le , w y p ro s to w a ł s ie  i  z rozm achem  ro z w in ą ł 
czerw ona flagę , k tó ra  od i-azu zatrzepota ła  w e ­
soło n  w ie trze .

—  H e j!  —  w y k rz y k n ą ł zachw ycony K a ra s z ir  i 
od razu  u m ilk ł.  B a c h tio r  p o p ros ił o ciszę, m a ­
ch n ą ł le w ą  rę ką  i  szybko , zdecydowanie roz­
począł p rzem ów ien ie ... S z o -P ir  uśm iechną ł się, 
w z ią ł z  r ę k i  B a c h tio ra  d rzew ce  f la g i i  um ocow a ł 
ją  w  szcze lin ie  pom iędzy  ka m ie n iam i.

C zte rdz ieśc i t r z y  k o b ie ty  —  p ra w ie  po łow a 
k o b ie t zam ieszka łych  w  S jan tangu  —  spędzały 
la to  na G ó rn y m  P a s tw isku . M ieszka ły  w  szała­
sach z  o s tro ką tn ych  k a m ie n i, za tyka ły  szczeliny 
suchą tra w ą , sp a ły  p rz y tu lo n e  do c iep łych  bo­
k ó w  ow iec, razem  z n im i d rż a ły  po nocach od 
lodow a tego  w ia tru ,  razem  bu d z iły  się jeszcze 
p rzed  św ita n ie m .

W ieczo ram i k o b ie ty  w ra c a ły  do zadym ionych  
k a m ie n n ych  legow isk , d o iły  kozy, owce, k ro w y , 
ostrożn ie  n io s ły  sze rok ie  drążone m isy , m ie ­
sza ły d re w n ia n y m i ły ż k a m i m leko , b iły  śm ietanę 
i  m asło, n a p e łn ia ły  zs ia d łym  m lek iem  b u k ła k i,  
k tó re  w is ia ły  na  dużych , d rew n ianych  gw oź­
dz iach  w b ity c h  w  śc iany. N astępnie w ieczerza ły

p rz y  ogn iskach , ro z m a w ia ły  o  m ężczyznach, k tó  
ry m  n ie  w o ln o  p rzychodzić , o u lu b io n y c h  zw ie ­
rzę tach , o  ch m u ra ch , k tó re  z każdym  d n ie m  scho 
dzą co raz  n iże j nad  lodow e  ła ń cu ch y  gór, o 
dem onach —  d o b rych  i  z łych , m a ły c h  i  dużych, 
śm iesznych i  strasznych .

T u ta j,  do  te j u k ry te j pom iędzy w i rzcho łka- 
m i g ó rs k im i d o lin y , p rzysz ła  t rz y  d n i te m u  z 
S ja ta n g u  G iu lr iz . Przede w szys tk im  obeszła całe 
stado, odszuka ła  sw o ją  k ro w ę  i  d w ie  owce, 
obm acała b o k i ow iec, d o tk n ę ła  w y m io n  k ro w y  i  
w yszepta ła : „C h w a ła  B ogu, zd ro w e !”  D op ie ro  po 
ty m  sk ie ro w a ła  się do  b u d y n k ó w , b y  odpocząć 
po tru d n e j wspinaczce i  pospać, n im  za jdzie  
zm rok . W ieczorem , g d y  czte rdz ieśc i trz y  ko b ie ty  
zeb ra ły  się w  szałasie. G iu lr iz  opow iedz ia ła  o 
now ościach ze w s i: ile  k to  ze b ra ł z ia rna , k to  
je s t c h o ry  i  k to  zd rów , o  w ysadzen iu  w ieży , o 
n o w ym  k a n a le  i  no w ych  dz ia łka ch , o w szys tk im  
co in te re so w a ło  w szys tk ie  k o b ie ty , k tó re  tu ta j 
spędzały la to .

P ie rw szego w ieczo ru  G iu lr iz  n ie  m ó w iła  o 
p rz y b y c iu  N isso do S ja tangu . Lecz następnego 
ra n ka , gdy G iu lr iz  poszła na p a s tw isko  z żona­
m i ty c h  m ieszkańców  w ąw ozów , k tó rz y  życiem  
sw o im  i  czynam i d o w ie d li, że u zn a li now ą w ła ­
dze, opow iedz ia ła  to w arzyszkom  i  tę  o s ta tn ią  no 
w inę.

T U S Z Y Ń S K A  m a  n a jw ię k ­
szą p ra k ty k ę  ka jakow ą , ponie­
w aż ju ż  trz y  la ta  tem u b ra ła  
z dużym  powodzeniem u dz ia ł 
to m is trzostw ach Po lsk i. Jest 
pracow n icą  Portow ego Ośroda 
ka  Z d ro w ia  w  Szczecinie.

■ M A R C H O T  je s t p racow n i*
■ k iem  in te n d e n tu ry  I I I  M ie j-
■ s k ie j P rzych o d n i Podstaw ow ej 
B w  Szczecinie. Je s t na jm łodszą
■ zawodniczką m is trzó w sk  e j ob­
ił sady. S p o rt ka ja ko w y  u p ra w ia  
b o d . dwóch la t. Jest rów nież
■ p rzodu jącą  p racow n icą  P rz y -  
B chodni.
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Młodzi! Na bieżnie
Podnośmy swą sprawność

i stadiony po zdrowie, radość i siłę!
do pracy i obrony, zdobywajmy odznakę S P 0 !


